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erwszy dzien procesu obwinionych o zamordowanie 


isjawa Sobińskiego. 


dmików od 1. kwietnia. 
ski a la słynna „Rewia wersalska”. 


$. p. Stani 


Stabilizacja urzę 


Nowy skandal Iwow- 
Znów sensacyjne are- 


sztowanie w Warszawie. - Burzliwe dzieje znajdy ze Zniesienia. 


Wykwintne pokoje do śniadań przy handlu delikatesów firmy „Zakopane“, ul. Akademicka 24. 


KS. METROPOLITA SAPIEHA 

W RZYMIE. 

Kraków, 25 stycznia. 

Metropolita krakowski, ks. Sapieha, 

udał się w dniu 24 bm. do Rzymu, 
gdzie zabawi do pac lutego. 


(Ea Co z5) 


POSIEDZENIE GŁ. RADY NA- 
PRAWY USTROJU ROLNEGO. 

Warszawa, 25 stycznia. (Tel. G. 
P.) 30 bm. pod przew. p. ministra 
Staniewicza odbędzie się w gma- 
chu Min. reform rolnych posiedze- 
nie inauguracyjne głównej Rady 
Naprawy- ustroju rolnego. P. min. 
Staniewicz przedstawi rys. cało- 
kształtu dzialalności ministerstwa, 
poczem nacz. Boliński zreferuje 
szczegółowo sprawę stosunków 
agrarnych w Polsce, a dyrektor 
inż. Kasińdki działalność urzędów 
ziemskich w okresie 1918 do 1927 
roku. 


SE M_ 
POBOŻNE ŻYCZENIE 
„ROBOTNIRA”. 

Warszawa, 25 stycznia. (Tel. G. | 
P) Ajencja Wschodnia donosi: 
Dzisiejszy „Robotnik“ podaje 


pogłoskę, jakoby wojewoda lwow- 
ski p. Borkowski miał usiąpić ze 
swego slanowiska. 

Sfery miarodajne demenlują 
powyższą pogloskę © rzekomym 
ustąpieniu wojewody Borkowskie- 
go jako zupelnie pozbawiona pod- 
sław. 


OLBRZYMI POŻAR W STOLICY 
CHILE. 

Paryż, 25. stycznia, (Tel. G. P.) „New 
York Herald" donosi z San Jago de Chi- 
le, że pożar zniszczył tam wiele budyn- 
ków wyrządzając Straty przekraczające 
„| miljon dolarów. 

——0 m 


FATALNA. TRZYNASTKA. 
(Do artykułu na str. 10-tej.) 


„WĘGRY SPROWADZIŁY POTAJEMNIE JUŹ 10 TRANSPORTÓW BRONI? 


Paryż, 25. stycznia. (Tel. G. P.) 
„Pelit Parisienne“ donosi z Białogrodu, 
iż rumuński minister pelnomocny 


stwierdził, iż transport broni wykryty 
na stacji St. Gothard był już dzies ą- 
tym z rzędu transportem sprowadza. 
nym do Wępier od czasu zniesienia 
kontroli wojskowej, Posel zauważył, że 
Węgry mogą obecnie nzbroić około 10 


o mitaya 


dywizyj. W lonie małej cntenty istnie- 
je calkowite porozumienie co do de- 
marche, jakie podjęte zostanie w wia- 
ściwym czasie, w R 


DR. BADER W WARSZAWIE. 

Warszawa, 25 stycznia. (Tel. G. 
P.) Przybył iu poseł Rzplilej we 
Wiedniu dr. Bader, 


| NIEMIECCY DELEGACI GOSPO- 
DARCZY W WARSZAWIE. 
Warszawa, 25 stycznia. (Tel. G 
P.) W piątek przybywa do War- 
szawy delegacja niemieckich sfer 
gospodarczych w liczbie około 30 


osób, pod przewodnictwem Pp. 
Frohweina. Delegaci niemieccy 
przeprowadzą rokowania z przed- 
stawiciclami molskich sfer gospo- 


darczych. W d. 27 bm. odbędzie się 
w lokalu „Lewiatlana* wspólne po- 
siedzenie plenarne. Delegacji poł- 
skiej przewodniczyć będą pp: 
Żychliński, prezes Zw. Cukrowni 
Zachod. Polski, Janusz ks. Radzi- 
wił i p. Trepka. 


—- (> 


WIELKIE BANKRUCTWA. 

Słynny „Orendi“ zrobil plajte. 
Wiedeń, 26. stycznia, (Tel. G, P.) 
W tutejszych kołach gospodarczych: 
wietkie -wrażenie wywolała wiadomość 
o niewypłacalności jednej z najwięk- 
szych i najstarszych firm składu dy- 
wanów „Orendi“, isimiejącego od 70 
lał. Firma zwróciła się do swych wie: 
rzycieli z prośbą o moratorjnm, Pasy” 
wa firmy wynoszą mnie) więcej Lyle, 
co i jej aktywa, ti 2 i pól milj. szy- 
lingów. Największym  wierzycieleru 
jest jeden z banków wiedeńskich. 
Główną. przyczyną upadHości jest stały, 

brek popyim na towary zbyłkowne, 


Bukareszt, 26. stycznia. (Tel. Œ, P) 
Przeciw największemu domowi banko- 
wemu w Rumunji „Au printemps de 
Bukarest“, wdrożono postepowanie 
konkursowe. Pasywa lej lirmy wyne: 
szą 70 milj lei. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 27. stycznia 1928. 


Nr. 8394 


E 


NIEPOTRZEBNE ROZPROSZ 


1 
POKI 


KO WĄNIE SIŁ 


Ę È 


A 


POLSKIC 


H.—ZAMIAST SZEREGU STRON 


NICTW MO- 


ŻNABY STWORZYĆ KILKA BLOKÓW. — RÓŻNICĘ DZIELNICOWE. — BEZNADZIEJNE LISTY „U- 


Lwów, 26 stycznia. 

Będziemy mieć zatem 84 list 
państwowych do Sejmu, w tem 19 
polskich, 6 żydowskich, 6 ukraiń- 
skich, 1 wspólna mniejszości naro- 
dowych i 1 rosyjska. Ilość list okrę 
gowych bedzie oczywiście niesto- 
sunkowo wyższa. 

Przy poprzednich wyborach w 
roku 1922 zgłoszono dist państwo- 
wych do Sejmu 22, wzgl. po odli- 
czeniu numerów  nieobsadzonych 
19, z czego polskich 14, żydowskich 
4, 1 wspólna mniejszości narodo- 
wych. 

Zestawienie powyższych cyfr 
zasługuje na kilka uwag i komen- 
tarzy. Chodzi nam rzecz jasna prze 
dewszystkiem o listy polskie. 

Zjawiskiem, które tutaj musi 
rzucać się w oczy, jest dalszy po- 
stęp rozdrabniania sił. Mimo cią- 
głych nawoływań do konsolidacji, 
do wyrzeczenia się partykularnych 
ambicyj, proces zróżniczkowania 
partyjnego trwa i rozwija się. Wy- 
starczy przylem spojrzeć na spis 
tych polskich list, aby stwierdzić, 
że różnice między niemi są niekie- 
dy drobne i z największą łatwością 
dałyby się zredukowąć do kilku 
głównych, rzeczywiście uzasadnio- 
nych bloków. 

Zdajemy sobie rzecz jasna spra- 
wę z tego, że poglądów  politycz- 
nych i programów jest w Polsce 
znacznie więcej. Byłoby niedo- 
prze, gdyby było inaczej. Jednak 
w technice wyborczej należałoby 
sprowadzić je pod jak najmniejszą 
ilość list i haseł programowych. 

Po części tak się stało. Bardzo 
wiele poważnych stronnictw i ugru 
powań, że wymienimy chociażby 
zachowawców, zrezygnowało z od- 
dzielnych ist na rzecz szerszych 
bloków. A jeśli pomimo tego wal- 
czyć będzie z sobą 19 samoisinych 
organizmów wyborczych, należy to 
położyć na karb przyczyn, zakorze- 
nionych zbył głęboko w społcczeń- 
stwie polskiem. 

Przedewszystkicm uwydatniają 
się wciąż poważne różnice dzielni- 
cowe. Niewicle jest stronnietw po- 
wszechnych. Często natomiast len 
sam program polityczny czy społe- 
czny reprezentowany jest w po- 
szczególnych dzielnicach przez 
stronnictwa. różniące się nazwą 
i drobnemi odchyleniami taktycz- 
nemi. Zdarza się również, że na 
lem samem  terylorjum operują 
stronnictwa tak pod każdym wzglę 
dem sobie bliskie, że niemal iden- 
tyczne, a jednak — konkurencyjne, 


Wystarczy szlandarowa osobistość, | 
j 


aby do połaczenia nie doszło. 
Drugim powodem namqnożenia 
się list polskich jest rozbicie, jakie 
w oslatniim okresie dotknęło wiele 
stronnictw. Secesjoniści idą oczy- 


LŁLAMKOWE“. 
wiście oddzielnie. Powodem irze- 
cim — brak wyrobienia parla- 
menłarnego. 

Twórcy owych drobnych „list 
państwowych”, nierzadko znanych 
bliżej od rogatki do rogatki tego 
samego miasta, zdają się nie rozu- 
mieć, że listy ich puzbawione są 
wszelkiej* przyszłości.  Utoną bez 
śladu, jak wiełe takich list zaginęło 
w czasie poprzednich wyborów. 
Cały efekt wyraża się w miepotrze- 
bnych wydatkach na agitacjęi w 
powiększaniu ogólnej dezorjentacji. 

Wypada również zwrócić uwa- 
gę na ilo, że nawet przeprowadzenie 
z takiej zbylecznej i nienzasadnio- 
mej listy jednego lub dwóch kan- 
dydatów nie przesądza w niczem 
utrzymania jej samodzielności w 
Sejmie. Jak uczy doświadczenie 
Sejmu ostatniego, tacy posłowie 


MYDŁO 5,50 


lenia 


„ułamkowi”* w krótkim czasie 
likwidowali swą niejasną firmę, 
dołączając się do najbliższego 


z wielkich stronnictw. 

Doświadczenia te jednak okaza- 
ły się bezskutecznemi. Zapewne 
trzeba długich jeszcze lat i dziesiat- 
ków lat, aby zrozumiano, że nie 
każda piękna nazwa, nie każde 
nazwisko ma prawo dv samodziel- 
mego bylu w polityce, że nie każda 
wielkość w powiecie będzie czyn- 
nym, twórczym i potrzebnym ele- 
mentem w Sejmie. 

Z 19 list polskich może połowa 
zasluguje na uwagę, może trzecia 
część wejdzie w Sejmie w skład 
głównych jego sił. Reszta jest mar- 
notrawstwem, tem szkodliwszem, 
że przed najbliższym naszym par- 
lamentem stoją lak wysokie i od- 
powiedzialne zadania. 


T) LEN skę, wystarcza przecięt- 


nie na pół roku. 


Co uchwaliła Rada Ministrów? 


ROZWIĄZANIE KOMISJI ANKIETOWEJ. — USTAWA O ARESZCIE DOMO- 


WYM. — PRZEJĘCIE MAJĄTKÓW ROLNYCH 


OSÓB NIEOBECNYCH 


W POLSCE OD R. 1922. 
(Teleionem gd naszego korespondenta). 


Warszawa, 25 stycznia. (ps) Dziś 
odbyła się Rada Ministrów. Posiedze- 
niu przewodniczył wicepremjer Bartel. 
Uchwalono m. in. projekt dekretu Pre 
zydenta Rzplitej o rozwiązaniu komisji 
ankiełowej w dniu 10 lutego z powodu 
zakończenia jej prac, dalej projekt roz- 
porządzenia Prezydenta Rzplitej o are- 
szcie domowym. Mianowicie sąd może 
w wyroku swym orzec odbycie kary w 
mieszkanin włazsnem oskarżonęgo, jc- 
Śli kara nie wynosi więcej jak siedm 
dni. W czasie tym nie wolno oskarżo- 
nemu względnie zasądzonemu wyoho- 
dsić z domu, nia wolno też przyjmować 


Wn 


twieng rakowi o pakt n.edgresj 


żadnych odwiedzin, a w każdej chwili 
może być zarządzony nadzór organów 
policyjnych, czy zasądzony. odpowięd- 
nio się zachowuje. Pozałem uchwalo- 
no projekt dekretu Prezydenta Rzplitej 
o przejęciu na własność nieruchomości 
ziemskich osób nieobecnych w Polsce, 
od 1 stycznia 1922, które to nierucho- 
mości podlegają przymusowemu wyku- 
powi. Wręszcie uchwalono projekt de- 
krequ Prezydenta Rzplitej o zmianach 
niektórych przepisów i uzupełnieniach 
dotyczących Najwyższego Trybunałn 
ad ministracyinego. 


MIĘDZY SOWIETAMI A FRANCJĄ. 


Moskwa, 25 stycznia. (Tel. G. P). 
Na podstawie doniesień z Paryża pra- 
są sowiecka informuje, w ostatnich 
dniach stycznia wznowione zosłaną ro- 
kowania c francusko - sowiecki uklad 


o nieagresji. Rokowania ie mają się od- 
być na podstawie ostatnich propozycyj 
zgłoszonych w tej sprawie Briandowi 
przez przedstawiciela Sowjelów w Pa- 
ryżu, Dowygalewskięgo. 


aci polscy wyższa d) Moskwy 


BY DOPROWADZIĆ DO SKUTKU TRARTAT HANDLOWY. 


(Telefonem od naszego korespondenia.] 


Warszawa, 25 stycznia. (ps) Dzi 
siaj kurjerem pospiesznym na Stolpec 


rektor departamentu handlowego, p. 
Hełówke, naczelnik wydziału wschod- 


udali się do Moskwy p. Sokolowski, dy- | niego w Min. spraw zagran. Delegaci 


rządu polskiego udają się do Moskwy 
dla omówienia propozycji rządu sowjec 
kiego w sprawie nawiązania rokowań 
kandlowych miedzy Polska a Sowieta- 
mi. Delegatów żegnali na dworcu prze 
stawiciele Min. spraw zagram., rów- 
nież reprezentowane było  poselstwe 
sowjeckie przez kilkku wyższych urzę- 
dników. 

—— Loo 
P. WICEPREMJER BARTEL PRZYRY. 

WA DO LWOWA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 25. stycznia. (ps) Jak się 

dowiadujemy w nmadchodzacą niedzielę 
przybywa do Lwowa p. wicepremier 
Bartel. Przyjazd jego jest związany z o- 
sobistemi sprawami, 

> 


POGRZEB ŚP. MORAWSKIEGO, 
B. MINISTRA. 

Kraków, 25 stycznia. (Tel. G. P.) 
Wczoraj odbył się tu pogrzeb śp. Zdzi- 
sława Morawskiego, b. ministra dla 
Galioji. Przy katafalku w kaplicy 
cmentannej odprawił modły ks. metro- 
polita Sapiehą. Nad grobem przema- 
wiał b. namiestnik Galicii Leon Piniń- 
ski. W pogrzebię oprócz rodziny wzięli 
udział liczni przedstawiciele świata 
naukowego, Akademji umiejętności 
władz miasta oraz tłumy publiczno- : 
ści. 

STABILIZACJA URZĘDNIKÓW OD 

i. KWIETNIA. 

Warszawa, 25. stycznia. (Tel. G. P.) 
W d, i. kwietnia rozpocząć się ma sta- 
bilizacja urzędników państwowych. Sta- 
bilizowani będą urzędnicy ełatowi, po- 
siadający na zasadzie odnośnych prze» 
pisów potrzebne kwalifikacje. 


DALSZE PRZENIESIENIA B. PO- 
SŁÓW, PRACOWNIKÓW  PAŃ- 
STWOWYCH. 

(Telefonem ed naszego korespondenta.) 

Warszawa, 25 stycznia. (r) Jak 
się dowiaduje Wasz korespondent, 
nastąpiły dalsze przeniesienia b. 
posłów, pracowników państwowych 
z ich dotychczasowych miejsc służ- 
bowych, a mianowicie pracowni- 
ków kolejowych z lwowskiej Dy- 
rekcji koiejowych b. posła Dołano- 
wieza do okręgu katowickiej Dy- 
rekcji kolejowej. zaś b. posła Ku- 
ryłowicza do okręgu Dyrekcji ko- 
lejowej w Poznaniu 


EKSRUMACJA ZWŁOK ŻOŁNIERZY 
JUGOSŁ. W POLSCE. 

Warszawa, 25. stycznia. (Tel. G, P.) 
Rząd królestwa S. H. S. zamięrza zło- 
żyć w jednej mogile prochy Źołnierzy 
jugosłowiańskich poległych ma teryto. 
rjum Polski. W tym celu przybyłą wcza 
raj dą Warszawy specjalna komisja de: 
legowana przęz rząd królestwa $. H. $ 


ZGON ZNANEGO GENERAŁA. 

Paryż, 25 stycznia. (Tel. G. P.) 
Zmarł tu wczoraj wskutek obrażeń 
odniesionych w kałastrolie samo- 
chodowej gen. Dubois, b. kiero- 
wnik kancelarji wojskowej prezy. 
denta republiki. Zmarły liczył lat 
86. 
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list rządowych. 


NAWET PO WYCOFANIU LIST FIKCYJNYCH POZOSTANIE OBRAZ OGROMNEGO ROZPROSZKOWANIA SPO- 


ŁECZEŃSTWA. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


i Warszawa, 25 słyczmia. (ps) Obce- 
nie można się juz zorjiemtować w głó- 
wnych zarysach nadchodzącej kampa- 
uji wyborczej, a to na podstawie złożo- 
nych list państwowych. 

List tych jest 34, (w ostatnim mo- 
moncie złożona została jeszcze lista 
nr. 85 „Poznańskiej partji pracy“ by- 
łby więc 35 list, lecz listy nr. 9 nic- 
ma). Porównanie z ostatnią kampanją 
wyborczą wykazuje zwiększenie się 
ilości Partji o pełne 50 proc. List pra- 
wicowych jest dwie: jedna lista komi- 
tetu katolicko-narodowego, do którego 
należy ZEN i spokrewnione z niem or- 
gamzacje, Druga jest lista Bloku kato- 
lickiego (grawitująca silnie ku liście 
pierwszej) tj. złączona Ch. D. z Pia- 
stawcami. Do tego obozu należy rów- 
nież zaliczyć listę ur. 7 prawicy NPR. 

Następnie ida listy t, zw. prorządo- 
we, ti lista  Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z rządem nr. 1, lista Zwią 
zku chłopskiego wspó:pracy z rządem, 
nr, 14, ij. lisia p. Stapińskiego, lista 
Katolickiej Unji Gospodarczej w Poz- 
nańskiem i listy pomniejsze. 

Z ugrupowań socjalistycznych jest 
zgłoszona lista nr. 2 PPS., de'ej lista 
lewicy Bocjalistyczmej 16, t. zw. szu- 
mowców, lista 34 niezaieżnych socja- 
listów=drobnerowców, 

, List komunistycznych i komnnizu- 
Jących jest kilka, Wybitnie komuni- 
styczna jest lista nr. 13. Pozatem do 
list komumizującydh mależy zaliczyć 
listę nr. 82, nr, 8, listę p. Wojewódz- 
kiego 23, listę ukr. partji pracy: nr. 26. 

Z radykalnych ugrupowań włościań 
skich wpłynęły trzy listy: Wyzwole- 
nia, Stronnictwa Chłopsk.ego, (na któ- 
rego czele stoją pp. Dąbski i Bryl 
i Okomowców (lisia nm. 12). 

Listy ugrupowań politycznych nale- 
żących do mniejszości narodowych są 
następujące: lista nr. 18., tj. lista Bloku 
Mniejszości Narodowych w Polsce (tym 
razem nieco słabsza, niż przed pięciu 
laty, bo brak socjalistów niemieckich, 
jak również ortodoksów Rosjan), dalej 
lista sjonistów małopolskich 17, lista or- 
todoksów 33, lista Bundu 4, lista Poale- 
Syon lewicy nr. 5, Poalej-prawicy nr. 
27, Sfonistycznego blokn demokratycz- 
nego pracy nr. 31. 

Przypuszczać należy, 
trzeniu wszystkich zgłoszonych list 
przez główną komisję państwową wy- 
borczą ilość list nieco stepnieje, a nie- 
które zostaną wyeofane jako fikeyjne, 
co jednak nie zmieni obrazu wykazują- 
cego wielkie rozbicie społeczeństwa. 


że po rozpa- 


KANDYDATURY W OKRĘGACH. 

Warszawa, 25, stycznia. (Tel. *G. EB) 
Jak się dowiaduje AW. wobec nieinoż- 
ności umieszczenia szeregu kandydatów 
przeważnie ze sfer gospodarczych na li- 
ście Bezpar. Bloku Współpracy z Rza- 
dem, kondydaci Bezpar. Bloku nieumie- 
szczeni na liścię państwowej mają być 
postawieni w okręgu. W szczególności 
tyczy się to kandydatur pp. Eustachego 
Sapieby,  Targowskiege Zaglenicznego, 
Szujskiego i Soholewskiego. 


DOJDZIE DO ZJEDNOCZENIA 
STRONNICTW FOLSKICH, 
Warszawa, 26. stycznia, (Tel. G. P.) 
Omawiając na podstawie list państwo 
wych obecną sytuację wyborczą „Ku- 
rjer Warszawski“ podkreśla, że ilość 


33 list w stosunku Go 21 list zgłoszo- 
nych w r. 1922 jest ciekawą ilustracją 
do hasła t. zw. walki z nertyijnictwem, 
Dziennik przewiduje, iż w niektórych 
okręgach kresowych dojdzie  prawdo- 
podobnie do skutku szerokie ziedno- 


czenie żywiołów polskich, albowiem 
Sprawy natury ogólno państwoej są 
tam dla wszystkich bezsporne, a straty 
wynikłe z rozbicia głosów polskich 
odbiłyby się szkodliwie na interesach 


Sprawdzanie list państwowych 


NIEWIADOME LOSY FATALNEJ TRZYNASTKI 


{Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 25. stycznia. (ps) Dziś 
odbyło się posiedzenie głównej komi- 
sji wyborczej przy udziałe pełnomoc- 
ników zgłoszonych lisi wyborczych, 
Na posiedzeniu tem epraw.tzono uło- 
żone listy państwowe, Miała też za- 
paść decyzja o losach listy komuni- 
stycznej nr 13, co do której generalny 
komisarz wyborezy zgłosił poważne 
zastrzeżenia, mające oparcie na po: 
stan nwiemiach ordynacii wyborczej. 

Podobno, jak twierdzi AW. 
wysunięta będzie propozycja unie- 
ważniemia list nr. 13 i 16, tj. listy 
komunistycznej i listy PPS. —le- 
wicy. Ze sfer miarodajnych moty- 
wują ewentualny wniosek o unie- 


ważnienie list niezgodnych z prze- 
pisami ordynacji wyborczej, w 
szczególności z art. 58, przewidu- 
jacym 500 podpisów obywateli 
polskich. Podobno listy nr. 13 i 16, 
jak donosi AW., wśród 500 prze- 
szło podpisów zawierają bardzo 
wiele pisanych tą samą ręką 


OSTATNIA LISTA, NR. 35. 

Warszawa, 25 stycznia. (Tel. 
G. P.) Dnia 24 bm. została zgłoszo- 
na jako ostatnia do państwowej 
komisji wyborczej lista Stronnic- 
twa Pracy Kresów zachodnich. Li- 
sta otrzymała Nr. 35. 


Dalsi kandydaci listy nr. 1. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 25, stycznia. (ps) Poda- 
ną przez nas listę kandydatów (Bezp. 
Bloku Współpracy) należy uzupełnić 
paslepujacemi nazwiskami: 


Król Piotr, rzemieślnik, Kraków, 


Krokowski Stefan, dr. medyc. Wilno, | 


Sadzikowski Franciszek, rolnik, Doma- 
nusowa Adela. Biala. Szarig Jerzy. 


Waldemaras w Berlinie 


7 ZOSTANIE PRZYJĘTY PRZEZ HINDENBURGA. 


Berlin, 25 stycznia. (Tel. G. P.). 
Dziś rano przybył tu promjer litewski, 
Waldemaras wraz z małżonką. Walde- 
maras złożył wizytę oficjalną w min. 
spraw zagr., gdzie odwiedził Strese- 
manna i podsekr. stanu Schuberta, po- 
czem złożył wizytę kamelerzowi Mar- 
xowi. W południe podsekr. stanu von 
Schuberth rewizytował premjera lite- 
wskiego. 

Inauguracja narad politycznych, 
będzie zapowiedziane na dzisiaj, godz. 
5 popołud. spoikamie Wałdemarasa ze 
Stresemannem w Urzędzie spraw zagr. 
Właściwe rokowamia handlowo-polity- 
czne rozpoczną się jutro. W piątek Wal 


demaras ma być przyjęty na audjencji 
przez Hindenburga. 

Berlin, 25 stycznia. (Tel. G, P.) 
„Berl. Zitg. am Mittag“ ogłasza dzi- 
siaj artykuł Wałldemarasa o sto- 
sunkach niemiecko - litewskich. 
Waldemaras zaznacza, 
ściwszą koncepcją byłoby utworze- 
nie Związku państw nadbałtyc- 
kich, w którego skład weszłyby 
wszystkie państwa nadbałtyckie, 
z wyjątkiem Finłandji. W Estonji 
— jak przyznaje Waldemaras — 
sympatje dla Polski są dziś pie- 
zwykle silne. 


Nwe sensacyjde aresztowane 


w Warszawie 


ARESZTOWANY ZOSTAŁ INŻ. RECHO WICZ, B. WYŻSZY URZĘDNIK MIN. 
ROBÓT PUBL 


(Telefonemit własm 


Warszawa, 25. stycznia. (ps) Jeszcze 
nie minęły echa (dokonanego wczoraj 
wieczorem w  Prezydjum Rady min., 
gdzie urzęduje nadzwyczajna komisja 
do walki z nadużyciami) sensacyjnego 
aresztowania b. mnaczelnege dyrektora 
Banku  Bndowlaneg6 dr. Wyszatyckie- 
go, a już dziś nastąpiło drogie areszło- 
wanie z nakazu tejże komisji wezwane- 
go do Prezydjum Rady min. b. naczel- 
nika Wydziału min. robót publ. inż. 


Fraz. Por.) 

Rechowicza. Rechowicz został osadzeuy 
w 6ddziclnej ecli na Pawiaku. Przewi- 
dują dalsze aresztowania. 

Dodać należy, że aresztowany Wy- 
szatycki był w swoim czasie dyrekto- 
rem Departameniu prez. w miu. skar- 
hu i zwolniony został za urzędowania p. 
Wład. Grabskiego. Aresztowania te po- 
zostają w związku z głośną w swoim 
czasie aferą budowy wicikiego hotelu 
„Helwccja* w Warszawie. 


że najwła- | 
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publicysta, Warszawa, Raczkiewicz 


Mieczysław, adw., Wilno jazik Mi- 
Mieczy adw., Wilno, Bacik M 
chal, nauczyciel Oświęcim, fialicki 
Ignacy, adwokat, Warszawa, Runik 


Michał, rolnik, Backów pow. Bochnia, 
Kozłowiski Janusz, kupiec, Garwolin, 
Bilski Klemens, nauczyciel, Łódź, Wo- 
dzińdki Radosław. adw. Lódź, Ja- 
błoński Władysław, dr. med., Janów, 
Olewiński Piotr, rolnik, Pińsk. Dluga- 
szowiski Wieniawa Kazimierz, inż. (Bo- 
bowa), Prostak Stan., Kraków, Padow- 
ski Mikolaj, rolnik, Łubln, Dworzański 
Stanisław urzędnik, Kraków, Belina- 
Prażmowski Wład. rolnik, Kruszewski 
Wacław, rolnik pow. Puławski, Karaiń. 
ski Władysław, rolnik, Wilno, Toma- 
szkiewicz Leopold, dziennikarz, War- 
SZaWa. 


WARSZAWSKIE POROZUMIENIE 
„KANARKA* Z NPR? 

Warszawa, 25 stycznia. (Tel. G. P) 
Pomiędzy Blokiem Kat-Nar. w War- 
szawie i NPR-prawicą prowadzone są 
rokowania o porozumienie wyborcze 
na łerenie Stolicy. Według aktualnych 
propozycyj kandydaci NPR mieliby się 
znaleść na liście Bloku Kat. Nar. 


P. BOBEK WYKLUCZONY 
Z „PIASTA“. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 25 stycznia. (ps) B. 
poseł „Piasta“ z Górnego Śląska 
Bobek ma być usunięty z tego 
stronnictwa, a to dlatego, że wszedł 
wbrew uchwale „Piasta“ w poro- 
zumienie z blokiem wyborczym, 
utworzonym na Górnym Śląsku 
przez woj. Grażyńskiego. Zarząd 
okręgowy „Piasta“ postanowił nie 
wysuwać jego kandydatury wię- 
cej. 


DYR. ŚWITALSKI WE LWOWIE. 
Lwów, 26 stycznia. 
W sprawach wyborczych bawił we 
Lwowie przez dzień dzisiejszy dyr. dep. 
polit. M. S. W. dr. Świtalski. Dr. Świ- 
talski wyjechał wieczorem do Warsza- 
wy. 


FERMENT W ARMJI LITEWSKIEJ. 
Ryga, 25. stycznia. (Tel. G. P.) „Jau- 
nakas Zinjas* donosi z Kowna, że nic- 
porozumienia w litewskiem sztabie ge- 
neralnym nie zostały jeszcze ostatecznie 
zlikwidowane. Przeciwnicy pulk. Sko- 
rupskiego chcą obniżyć jego znaczenie, 
jednakowoż Skorupski ma wiełu zwo- 
lenników w armji, zwłaszcza wśród ofi- 
cerów, a więc akcja ta napotka na silay 

sprzeciw kół wojskowych. 

— c 

W OBRONIE GAJDY. 

Praga, 25 stycznia. (Tel. G. P.) De- 
legacja faszystów czeskich udała się. 
jak słychać, do Paryża, aby tam wy- 
wołać manifestacje na cześć b. genc- 
rała Gajdy. Podobno istnieje również 
zamiar zwołania do Pragi lub do Pa- 
ryża kongresu organizacyj nacjmali -- 
stycznych Francji, Polski i państw Ma- 
łej Ententy. 


Am m 
REQDRGANIZACJA MILICJI FASZY- 
STOWSKIEJ. 

Rzym, 25. stycznia. (Tel. G. P.) Pre- 
mier Mussolini opracowuje obecnie płan 
rcorganizacji faszystowskiej milicji na- 
rodowej. Ma być stworzona milicja po- 
wietrzna. Dotychczas zorganizowano na 
nowych zasadach 30.000 żołnierzy i 1000 
oficerów. W czasie wojny zadaniem mi- 
licjj będzie obrona terenów, zagrożo- 
nych atakami powielrzuemi, w czasie 
pokoju utrzymanie porządku w kraju. 
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stycznia 1928, 


WY T. 


— RYWAL 


z dB Z, 


de A PORANNA" 


STEINACHA I WORONO WA. — FENOL JAKO ŚRODEK ODMŁADZAJĄCY. 


Wiedeń, w styczniu. 

(H) Od wieków marzeniem ludz- 
kości było przedłużenie życia ludz- 
kiego i odmłodzenie steranego or- 
ganizmu. Pragnienie to znalazło 
wyraz w rozmailych 

mitach, podaniach i legendach. 
Człowiek, nie mogąc urzeczywist- 
nić swoich życzeń, oblekał je w sza 
ię fantazji i kazał im iścić się w 
krainie czurownej bajki. 

Dopiero w łalach ostatnich za- 
'jęlo się temi problemami w sposób 
naukowy; Steinach, Woronow i in- 
ni usilowadi rozwiązać le zagadnie- 
nia, a prace ich zostały narazie 
uwieńczone dosyć  probłematycz- 
nym i niepewrym rezultatem. Mi- 
mo to jednak nieustanne poszuki- 
wania w tej równie ciekawej jak 
donośnej dziedzinie budzą 

nadzieję, 
że kiedyś może 
przybiorą kształt realny, a świat 
bajki sianie się konkretną rzeczy- 


wisłością... 

Wśród pionierów, zmierzają- 
cych do rozwiązania tajemnicy 
„wiecznej młodości" należy wymie 
nić obecnie młodego uczonego 
wiedeńskiego, 


dra Karoła Dopplera 
asystenia znanego chirurga, profe- 
sora Hansa Lorenza. Doppler wy- 
słąpił niedawno z 

nową metoda odmładzającą, 
która wśród kół lekarskich obudzi- 
la wielkie zainteresowanie. 
mienimy ponadto, że sam wynalaz- 
ca miał ją z dodatnim skutkiem 
zastosować w kilkudziesięciu 
przypadkach. 

Rywal Sleinacha i Woronowa 
postępuje w sposób zupełnie od- 
mienny. Metoda jego polega na od- 
powiedniem stosowaniu 

fenolu (Acidum carbolicum). 

Mianowicie dr. Doppler obnaża ar- 
terje, poczem pędziuje pewne nerwy 
rozczynem fonolowym, Skutkiem tego 
występu je 

wzmożone przekrwienie 

wewnętrzno-wydzielniczych gruczołów 
i odmłodzenie calego organizmu oraz 
zwiększona radość życiowa, Mełoda 
jest zatem calkiem prosta i nieskom- 
plikowana. A przytem nie nastręcza 
większych trudności technicznych ani 
finansowych. 

Ww praktyce może się 
poszczycić 


dr. Doppler 

znacznemi sukcesami. 
Knkedzicsiąt osób poddano temu za- 
biczowi ze skutkiem doskonałym, Tak 
przyna,maniej utrzymuje sam wynalaz- 
ca. Jest to zresztą człowiek niezmier- 
nie skromny, który unika wszelkiej 
reklamy i pragnie tylko służyć dobru 
ludzkości. 

Trudno przewidzieć, która z 
melod odmładzających ostatecznie się 
utrzysna i odniesie 

zwyciestwo 


Każdy AREA zostać 
członkiem L. 0. P. P. 


marzenia nasze | 


Nad- | 


tych | 


niej — wyda owoce, Marzenie ludz- 
kości ziści się może prędzej, niż przy- 
Puszczamy:... 


nad rywalkami. W każdym razie 
praca na tem polu wre w całej pełni 
i niewaipliwie — prędzej czy póź- 


Fałszywa wieść o zamordowaniu 


siostrzenicy Papieża. 
RZEKOMA OFIARA ŻYJE I MIESZKA W RZYMIE. 
Medjolan, 25 stycznia. (Tel, G. | Bratanica Ojca św., córka medjo- 


P.) Podana przez prasę zagranicz- | lanskiego przemysłowca Germano 
ną wiadomość o rzekomem zamor- | Ratti już od pół roku nie mieszka 
dowaniu w Medjołanie bratanicy | w Medjolanie, lecz w Rzymie i cie- 
papieża nie odpowiada prawdzie. | szy się dobrem zdrowiem. 


Samosąd mordercy Bojmajlów 
W WIĘZIENIU, 


BANDYTA MROCZKOWSKI POWIESIŁ SIĘ W CELI. 
(Telefonem od naszego torespondenta.) 

Warszawa, 26. stycznia, (ps) W wię , pozbawił się życia). Mroczkowski zna- 
zieniu przy u. Dzietnej rozegrał się | ny w kronikach kryminalnych, przy- 
dziś cstałni akt krwawej trapedji mał- | znał się do popełnienia mordu, wobec 
żeństwa Bojmaflów, zamowiowanych | czego osadzono go w więzieniu przy 
niedawno w Warszawie przy ul. Grzy | ul. Dzielnej. Dziś rano dozorca zaglą- 
bowskiej. W więzieniu łem przebwwał | dnął do celi i zauważył, że zbrodniarz 
ioden z morderców Mroczkowski. (Dru | wisi na haku wbitym w śc'anę. Wszel- 
gi morderca przy ujęciu ostatnią kulą | ka pomoc okazała się bezskuteczna. 


z " SW zą m `i i Tp! 
Wyrok na złodz el z szalki uba Zawsdlej 
WSZYSCY ZOSTALI SKAZANI, TYLKO PASERZY WYSZLI CAŁO. 
Lwów, 26 stycznia. | Stefan Oprzański 2 mies, [Iwan 
(—) Wezoraj zapadł wyrok w | Piróg 7 dni, Michal Nieckarz 4 
sprawie szajki złodziejskiej, gra- | mies., Piotr Gałusza 2 mies., Michał 
sującej przez szereg lat w Luba- | Jabloński 4 mies, Rudolf Synsza 
czowie, która od przedwczoraj już |! I mies, Dmytro Wach i Józef Kur- 
odpowiadała przed senatem III. | ka po 3 mies. Oskarżeni o paser- 
(przew. r. Hoszowski). Zostali | stwo Salomon Walfisch i Feiwg 
skazani: Franciszek Myckarz na 1 | Rosenstock zostali uwolnieni. Osk, 
rok ciężkiego więzienia, Szczepan | prok. Bizup, oskarżonych bronili 
Myckarz 6 mies, Andrzej Jaszczy- adw. dr. Weitz, Bromberg, Körner, 
3 a oslalnich dwóch dr. Kibitz. 


szyn 3 mies., Jan Bednarz 3 mies., 


M riercza WIA I polici amerykeńsk ej 


DWA ODDZIAŁY POLICJANTÓW WYTĘPIŁY SIĘ NAWZAJEM. 
Nowy Jork, w styczniu. tygadnii. 

(e). Pięciu policjantów zostało za- Powiatowe władze zarzuciły Smi- 
bitych. jeden śmiertelnie ranny, trzech | thowi dopomaganie lamistrajkom. 
rannych, podcząs bitwy stoczonej na Z drugiej strony policja w St 
rewolwery na główne; ulicy miasta., | Prlisburghu oskarżała szeryfa o sympa- 
Bitwa została spowodowana zatargiem | tyzowanie ze strajkierami, Walka wy- 
pomiędzy policją powiatu Marion i po- | łęmiła nemal całą policję w powiecie 
licją miejską w Pitfsbughu, i mieście. 

Strzelanina trwała niecaie 5 minuł. N. H Dye, dowódcą gwardii naro- 
Zabici zostali Coppinger, szeryf powia- | dowej dał rozkaz pulk. A. O. Buk- 
iu Marig, Hennescy, Ben Parker, by- | holtz z Chattanoga wysłać 50 gwar- 
ly szeryl w Pittsburghu, Smith, Larso- | dzistów do South Pittsburgha. Nie oglo- 
we i Conner. Zatarg pomiędzy dwoma | szono tam stanu wojennego, lecz po- 
frakcjami policji powstał na tle straj- | lecono gwardji narodowej zająć się u- 
ku w przemyśle, trwającego od kilku ' Uzymaniem porządku. 


Tragedja w cyrku. 


FAKIR I ATLETA RYWALIZUJĄ O WZGLĘDY PIEKNEJ WOLTYŻERKI. 
ZEMSTA OSZUKANEGO KOCHANKA. 
Padwa, w styczniu |, wśród cyrkowców, zakończyła się o+ 
Tragedja zazdrości, rozegrana | negdaj krwawym epilegiem. 


(H). 
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PROFESOR STEINAGH. 


Sławny ten uczony bawił niedaw- 
no w Berlinie, gdzie wygłosił ciekawy 
odczyt o swej teorii „„wieoznej młodo- 
ści”. Wywody prof. Steinacha wywo- 
łały wielkie zainteresowanie, choć w 
toku dyskusji padło sporo zastrzeżeń 
krytycznych. 
rr W I CZE CZ Z 
CRO ZEK TES KTP IBORT R 

Znany cyrk Kludskiego bawi obe- 
cnie na tournée we Włoszech. Wśród 
członków trupy znajduje się „fakir* 

Abdnl Ferdin, 

który naprawdę jest z pochodzenia 
Niemcem, mimo tak egzotycznego na- 
zwiska. Ferdin należy już od. szeregu 
lat do trupy Kludskiego. Pozostawał 
w ścisłych stosunkach 

z pewną amazonką, 
która również przed laty jako dziecko 
wstąpiła do cyrku Kludskiego. 

Podczas pobvtu w Jugosławii za- 
angażował. dyrektor cyrku pewnego a- 
tletę, który pod nazwiskiem 

Samsona Tineya 
popisywał się nieprzeciętną istotnie 91- 
lą swych fenomezalnych mięśni, Ten 
alleta, nazywający się naprawdę Mi- 
rosław Bagnewic, zdobył serce pięknej 
amazonki. 

Fakir nie wiedział nie o tem. Do- 
piero niedawno spadły mu łuski z o- 
czu, a serce poczęła mu pożerać 

paląca zazdrość 

Onegdaj wywiązała się między ry- 
walami gwałtowna sprzeczka, Abdul 
Ferdin zaklinał atletę, aby zaprzestał 
nagabywać jego ukochaną, ale atleta 
odpowiedział mu szyderczemi kpinami, 

Wówczas fakir wyjął nagle z kie- 
szeni 

szeroki sztylet 
i zanim atleta spostrzegł, co mu grozi 
— wbił mu broń w pierś niemal po TẸ- 
kojeść, Jak zranione zwierzę, rzucił się 
atleta na szcznmpłego fakira. Ostatnim 
wysiłkiem objął rywala, duszac go w 
swych herknlesowych objęc'ach. 

Kiedy zjawili się po chwili 
członkowie tnupy, 
stawił się 

straszliwy widok. 


Obaj rywale leżeli na arenie w słanie, 
mrożącym krew w żyłach. Atleta juź 
nie żył, a fakir dogorywał wskutek 
niebezpiecznego krwotoku i szeregu 0a 
brażeń wewnętrznych. 

A wieczorem odbyło się zwyczajną 
przedstawienie, Piękna amazonka, dlą 
której polało się tyle krwi, jeździła na 
szybkim koniu i zadzrwiała publicz= 
ność wspaniałą techniką woltyżerzka.. 


— — 


inni 
oczom ich przed- 


śp. kuratora Stanisł 
Trudności w skompletowaniu ławy przysięgłych. - Lista 
wylosowanych sędziów. - Słaby napływ publiczności. - 
Wygląd oskarżonych. - Odczytanie aktu oskarżenia. - Kan- 
dydat adwokatury sam się oskarża o zamordowanie śp. 
Sobińskiego, lecz prokurator niechce mu wierzyć... 


l Lwów, 26. stycznia. 

(—) Wczoraj przed południem roz- 
począł się tak długo oczekiwany przez 
spoleczeństwo polskie proces przeciwko 
sprawcom morderstwa ną osobie śp. 
kuratora Stanisława Sobińskiego, któ- 
ry — Jak wiadomo — w dniu 19. puż- 
dziornika 1927 r, powracając z kina 
„Palace“ do domu swego przy ul. Kró 
lewskiej, padł ugodzeny skrytobójczą 
kulg. 

Rozprawa miata rozpocząć 0 
godz, 9 rano, zaczęła się jednakże kıl- 
ka minut przez li-ta, ponieważ nie 
można było wylosować ławy przysię- 
głych z powodu braku przewidzianego 
ustawą, „kompletu wylosowanych do 
bieżącej kadench sędziów. Dopicro po 
godz. wpół do 1]-tej zebrał się odpo. 
wiedni komplet i przoprowadzowo wy 
losowanie dwunastu sędziów i dwćch 
zastępców, 

W skład ławy weszli: 

W Tadeusz Rogoyski, inż., 3) Grze- 
gorz Kierski, kupiec, A)  Boguelaw 
Holstain-Bech, urzędnik bankowy, 4) 
Józef Zawadzki, przemysłowiec, 5) dr. 
J in Blm, urzędnik państw. 6) Anto- 
ni tGitczycki, inż, 7) Stanisław Herz- 
manek, emeryt. urzędnik Wojew., 8) 
August, Niżnikiewicz, kupiec, 9) Ra- 
man Bittmar, urz. Tow. Premjer", 
10) Wilhelm Jampoler, właść. dóbr, 
11) Adam Schmidt, 12) Jan Górski, 
właść. fabryki, oraz jako zasłepcy: 
Wlodzimierz Urham, cukiernik i Sta- 
nistaw Rubel, urz. bankowy, 


dł. 
EMEA 


Irybumałowi przewodniczy s, $. o. | 


Angielski, votują s. s. o. Antoniewicz, 
Zgóralski i Dworzak jun. Oskarżenie 
wnosi aulor akbu oskarżenia prok. 
Kaniewski, Stronę poszkodowaną za- 
siępuje adw. dr. Nowak-Przygodzki. 
Qskarżomydh bronią adwokaci drowio: 
Starosolski, Szuchewicz, Hankiewicz, 
(Wołoszyn,  Dawydiak i  Pawęcki. 
Jaka 
gostwa z ramienia DOK. fungują: kap. 
Bielecki i kap. Ligęza, Protokół z roz- 
prawy prowadzi aplikant sądowy dr, 
Semkiewicz, Akt oskarżenia odczytał 
kandydat adwokatury dr. Pressman. 
W ławach przeznaczonych dla pu- 
bliczności jest dosyć  przestronnie, 
albowiem przewodniczący sądu radca 
Angielski, chcąc uniknąć natłoku na 
sali, wyda} ograniczoną ilość biletów. 
Również i ławy dziennikarskie jeszcze 
«nie były wczoraj silnie obsadzono. 
a z ukraińskich dziennikarzy jawiłe 
sią tylko dwu. Oskarżonych w liczbie 
17 osób, wśród których zmajduje się 


5 kobiet, 

l pod silną eskortą 

dozorców więziennych i posłernuko. 
wych wprowadzono na salę i usadzono 
w trzech ławach w porządku, w jakim 
figurują w akcie oskarżenia, 

Wszyscy oskarżeni ubrani przy- 
zwoicie. przeważnie w ciemnych ubra- 
niach, wyglądają na ogół dobrze, tak, 
że nie widać Ra nich skutków przeby- 
wania blisko rok w więziemin. Jedynie 
oskarż. Janicka wygląda bardzo blado 
i wedle opiiji adwokatów jest bardzo 
grożnie chora. Wszyglkie kobiely są 
również ubrane w ciemne suknie, pod 
szyją wysoko upięte. 

Po stwiewdzeniu przez przewodni- 


rzeczoznawcy dla praw szpie- | 
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awa Sobińskiego. 


Wini 


czącego sadu zgodności generaljów 
oskarżonych, nastąpiło zaprzysiężenie 
ławy pnzysięgiych, a następnie kandy- 
dat adwokatury dr. Prossman rozpo- 
czął donośnym głosem odczytywanie | 
aktı oskarżenia | 
w języku polskim. Dziś nastąpi odczy- 
tywamie aktu w języku rnskiza. Wej- 
ścia do gmachu gądewego strzegą po- 


y= 


Czy słowa 


25-LEINIA PANNA STASIA ZNIESIEŃS 


í Lwów, 26 slycznia. * 
(-—) Przed 25 laty w gminie Znie- 
{emr jakaś nicznana kobiota porzuci- 
ła dziecko płci żeńskiej. . Podrzutkiem 
zajęła się gmina bardzo sumiennie, 0- | 
chrzeiła dziecko imieniem Stanisława | 
Zmiesieńzka. Udy nodrzutek podrósł, I 
gmina zajela się jego wychowaniean i | 
posyłała do szkól. Po ukończeniu 7-5]. | 
szkoły widriunou dziewczynę do nauki | 
hafciarstwa. Jako absolwentka kursu, | 
Zniesieńska zrazu jęła sią uczciwej pra | 
| 
I 


cy, ale nicbawam odczwala sic w niej 
jakaś żyłka niespokoma, prawdopado- 
bnie odziedziczana po niewiadomych 
rodzicach i aczkolwiek bardzo młoda, 
poczęła szybko 7 
schodzić na manowce. | 
Mając lal 18 po raz pierwszy idzie | 
za kradzież do więzienia, zasądzona 
negro miesiaca, poten elrzy 


na karę ice! 


Ua 


TM 


przewodniczęceg 


m 


A BIE ZA GRESAW ALEZ 


sterunikowi, którzy puszczają przyhy- 
szów tylko za ckazaniem  biłetów 
wstępu na rozprawę, wzgl. wezwań do 
sądu, Również wownątrz budynku po- 
rzędek utrzymuje policja pod kierow- 
nictwem zasl. kierownika VI. komisa- 
rialu st. przed. Geyera. 


Przed godz. 9-la w chwili, kiedy 
właśnie zbierali się sędziowie przy- 


m 


3 sądu obudzą 


muje dwa mies, więzienia, następnie 
półtora roku, a wreszcie dwukrotnie 
zoslaje ukarana B-tio łetniem wiezie- 
niem, lecz dzięki amnestji szybko wy- 
chodzi na wolność. 

W jesieni ub. r. Zniesieńska, które 
(iguruje w aklach sądowych pod 

liczmemi nazwiskami, 

a mianowicie prince false Saukow- 
ska, Talec Zielińska i Jalsc Jadwiga 
Rosenzweig, olrzymuje posadą u Her- 
mana Modlingera, zam. przy ul, Wol- 
ność w charakterze bony do dzieci. 
Tam jednakowoż dlugo nie zagrzału 


| micjsca i znowu dostała się za kratki 


więzienne: 

Oto 21. paździornika ub. r. podpa” 
(rzyła ona, jak chłobodawca jej setn- 
wał do szatki mocnej porlfel z gotówka. 
Wioczoreni, korzystając z chwilewej 
niecheencści. domowników, otworzyła 


? 


ordynacji Dzieduszyckich w Rożniatowjie. 


(Od naszego 5oresponilenta) 


Jarosław, 25 stycznia. 

Tutejsza pow. Komenda P. P. zo- 
stała dzis telefomcznie zawiadomiona, 
że 25 bm. około godz. 5 popol. niewy- 
śledzony na razie sprawca postrzelił 
Ludwika lupę, leśnego Ordynacji hr. 
Dzieduszyckiego z Rożniałówa. Usiło 
wame morderstwo miało miejsce na po- 
lach - rożniałowskich. Na szczęście 


etrzał trafit Lupe tylko w muskul le- 
wej ręki. Sprawca zbiegł w kierunku 
Siennowa. Postrzelonego przywicziono 
do szpitala powszechnego w Jarosła- 
wiu. Celem przeprowadzenia dochodzeń 
wyjochał na miejsce czynu komendant 
pow. P. P. podk. Mączka z wywiadow- 
cą Safianowskim. 


UDZIELONO ICH Z FUNDACJI Z. PILECKIEGO I STANISŁAWA ROTWAN- 


DA — HIPOLITA 


Lwów, 26. stycznia, | 
Komiteti Kasy im. Mianowskiego | 
z funduszu Z. Pileckiego przyznał na- | 
grody następujace: 1) | 
prof dr. Wojciechowi Świętosław- | 
skiemu | 

zu pracę pod iytulem „Ghemja Fizy- 
czna", tom Il. Slatyka i Kinematyka | 
Chemiczna. Str. XV-482, ogłoszoną. dru- 


kiem w 1924 rdku, oraz 2) 
prof dr. Władysławowi Szaferowi 


WAWELBERGA. 
za pracę pod tytulem „Rośliny Pol- 
skie”, ogloszoną drukiem w 1024 roku. 
Z fundacji Stamisława Rotwanda i 
Hipolita Wawelberga przyzna! nagrodę 
imienia Adolfa Pawińskiego (za lala 
19214 1926) 
prof, dr. Stanisławowi Zakrzew- 
skiemu 
za dzieło pł. „Bolesław Chrobry Wiel- 
ki.  Lwów-Warszawa-Kraków-Ossoli- 
neum (1925 r.), slr. 489. 


KA, ODGHOWAWSZY SIĘ DZIĘKI 


w niej sumienie 


zen 


Si © 


sięgli,i woźny kancelarji prokuratury 
doręczył prok, Łamiewskiemu jakieś 
zaadresowane do niego pismo. Oka- 
zało się, że był to memoriał 
niejakiego Bnchwalia, 
kandydata adwokatury, notorycznie 


zmanego maniaka, który w imemorjale 
tym oskarża sam siebie jako sprawcę 
mordn na osobie śp. kurat, Sobińskiego 
i podaje szereg szczegółów kowarzyszą” 
cych zbrodni rzekemo przez niego po- 
pełnionej, przyczem daje wyraz zdzi- 
wieniu, dlaczego na lawie oskarżonych 
posadzono nie jego, lecz innych zgo- 
ła — zdaniem jego niewinnych 
ludzi. 

P. prokurator po przeczyłaniu loco 
memorialu poblażliwie się uśmiechne?, 
tembardziejj że już miał w swom 
czasie u siebie wizytę tego maniaka, 
apnie podobny memorjał otrzy- 
mał już przedlem na piśmie. 

O, 


? 


DOBRYM LUDZIOM, WSXĄPIŁA NA 

ŚLISKIE ŚCIEŻKI. — ZRAZU HAFCIAREA, POTEM ZŁODZIEJKA, GRASUJĄCA POD WIELU NAZWISKAMI. — 

JAKO BONA OKRADA CHLEBODAWCĘ NA KILKA TYSIĘCY ZŁOTYCH. — USŁYSZAWSZY WYROK i SŁOWA 
UPOMNIENIA, MŁODA GRZESZNICA ROZPŁAKAŁA SIĘ. 


szalkę, z klórej wyjęla ów portfel 
z gotówką 1.200 zł, następmie skradła 
hiżuterję wartości 1.500 zł. oraz za- 
mieszkałej w tym domu [Loli Gelber 
precjoza, wartości 1.750 dolarów, Skra- 
dziony tup 
ukryła w koszyku, 

a wieczorem przed 10-tą opuściła dom 
«hlebodawcy i zbiegła. 

Zarcządzone nalychmiasl poszukiwa» 
nia za złodziejką pozostały bcz rezulla- 
tu. Dopiero po 10 dniach na ul. Fredry 
spoikali ją funkcjonarjusze policji i do» 
konali arcsziowania, Trzy rewizji oso- 
bistej znaleziono jeszcze 700 zł, co do 
reszty nie chciała wyznać, gdzie ją po- 
dziala. Prawdopodobnie musiała część 
biżutecji ukryć. 

Wczoraj stanęła ona przed senatem 
HI. oskarżona o wymienioną powyżej 
kradzież, Trybunał po rozprawie zasą- 
dził ja na dwa i pół roku ciężkiego wię- 
zienia, poczem przewodniczący  trybu- 
nału ciepłych słowach, w których 
przebijała istotnie nuta serdeczności, 
przemówił do niej, by zechciała się opa- 
micłać, gdyż jako młoda dziewczyna 
ma jeszcze przed sobą przyszłość i nie 
powinna ustawicznie siedzieć w krymi- 
nale. Na dźwięk słów, że może 

zgnić w kryminale, 
Zviesicńska rozplakala się. Czy islolnie 
były to łzy skruchy, przyszłość okaże. 


Podziękowanie. 


Nieutulona w żalu po slrasznym 
ciosię, którym spodobało się Opalrzno- 
ści dotknąć mnie i moch najbliższych 
przez śmierć mego Męża śp. Adolla lLa-, 
piskiego, urzędnika Banku Gospodar- 
slwa Krajowego, przesyłam na lej dro- 


w 


dze słowa z głębi serca plynąccj po- 
dzięki iym wszystkim, którzy nie 


szczędzili mi oznak współczucia. a 
w szczególności okazali je przez wzię- 
cie udzisłu w pogrzebie mogo śp. Me- 
ża. Dziękuję więc jak najgoręcej P. T, 
Duchowieństwu. qalej JWP. Przełożo-' 
nym mego Męża, Tow. Łyżwiarskie- 
mu we Lwowie, wreszcie rozlicznym 
Kolegom, Przyjaciołom, Znajomym i 
pobożnym chrześcijanom, którzy wzięli 
udział w oddaniu Mu ostatniej posługi. 
ALINA ŁAPIŃSKA. 
Lwów w słyczniu 1928. 
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z dnia 


27. etyczna 1928. 
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Lwów, 26. stycznia, 

faim.. List państwowych, zgłoszo- 
= u generalnego komisarza wytbor- 
czego jest zalem ogółem 34. Równo o 
dwanaście więcej, aniżeli lat temu 
pięć. Znaczy to, że zróżniczkowanie 
społeczeństwa zamiast się zmniejszyć, 
wzrosło jeszcze bardziej. 

Olo pienwsza refleksja, jaką nasu- 
wa ilość zgłoszonych list państwo- 
wych. 

A druga? Ta każe szukać przy» 
czyny tego objawn, wskazując równo- 
cześnie, że znaleźć ją można w zjawi- 
sku następującem: Oto wielkie stron- 
nietwia polityczne, które czerpały swo- 
ją ideologię jeszcze z czasów przedwo- 
jennych — przeżyły się, Tem samem 
straciły swą siłę atrakcyjmą. Działacze 
żywiący ambicje polityczne, nie znaj- 
dując oparcia w stronnictwach, którym 
dotąd służyli, tworzą nowe ugrupowa- 
nia, zamiast podporządkować się jedy- 
nie r wyłącznie interesom państwa... 

Ale wyłaniają się i inne redllleksje. 
Bardzie: niepokojące. Jeżeli nowo wy- 
brany Sejm będzie rozbity ma tyle 
frakcyj i frakcyjek, ile zgloszono obe- 
cme list, trudno doprawdy wyobnazić 
sobie, by zdolny był do pracy. A już 
najmniej myśleć można o wyłonieniu 
w tych warunkach jakiejkolwiek więk- 
szości, zjednoczonej okolo pewnego 
programu. 

Ta trodka winna przyświecać w'y- 
borcy, gdy stanie przy urnie. W jego 
to mocy znajduje się zaradzenie złu. 
Wystarczy, by zignorował drobne par- 
tyjki, które potęgują tylko zamieszanie 
ogólne i uświadomił sobie, czy pragnie 
współpracy z rządem Marsz. Piłsud- 


skiego, czy też współpracy tej jest 

przeciwnikiem... | 
"* 

Opublikowane zostały w całości 


dwie listy państwowe, a to nr. 24 Ko- 
mitetu Wyborczego  Katolicko-narodo- 
wego (Narodowa Demokracja) i numer 
25 Polskiego Bloku Katolickiego (Piast 
i Ch. D). Dowiadujemy się z nich, 


czyje wpływy w stronnictwie wzrosły, 


| 


POSZŁA NA MARNE. 

a czyje zmalały. Z kin się liczą, a ko- 
so odstawiono do lamusa. Słowem — 
lektura wcale interesująca. 

Przeglądamy listę 24 i z miejsca 
nas uderza brak szeregu nazwisk. 
Gdzie się podzieli pp. Stanisław Gnab- 
ski, prot. Władysław Konopczyński, 
Stanisław Kozicki, Włudysław Kuchar- 
ski, Leon Pluciński, Antoni Sadzewicz, 
Jan Zamorski ? Gdzie się podział b. 
min, skarbu Jerzy Zdziechowski? 
Wszyscy oni piastowali przecież man- 
dały do Sejmu i madawali do nieda- 
wna ton polityce ZLŃ! 

Bodaj czy nie większy jeszcze de- 
spekł spotkał p. Marjana Seydę, ongiś 
ministra spraw zagran. z ramienia 


jąca le 


ZRÓŻNICZKOWANIE SPOŁECZEŃSTWA ZNACZNIE WZROSŁO. —- REFLEKSJE. — 
ZARADZIĆ ZŁU. — Z KIM SIĘ LICZĄ, A KOGO ODSTAWIONO DO LAMUSA. 


Kiura. 


TYLKO WYBORCA MOŻE 
— ROBOTA P. STROŃSKIEGO 
ŻLN. Na liście państwowej przypadło 
mu w udziałe 56 miejsce, gdy przed 
nim jako 38 kroczy nikomu nieznany 
p. Włądysław Świński ze Lwowa, albo 
na 4i-om jemu podobny p. Antoni 
Krzywy. Wprawdzie mandaly tych 
dwóch ostatnich są również nierealne, 

e degradacja dla p. Seydy  niewąt- 
pliwa. 

Lista nr 25 (Ch. D. i Piast) slano- 
wi lekiurę jeszcze bardziej inleresują- 
cą. Okazuje się z niej, że na wybił- 
mych Piastowców padła jakaś zaraza 
morowa. Zmikli z listy państwowej, co 
uważać można za rówinozniączne.z u- 
sumięcieni z dzialalności parlamentar- 
nej. Wykreślono nazwiska wszystkich 


OWAŻNA CZĘSC MONOPOLOW EUROPEJSKICH 


które słyną z najlepszych wyrobów tytoniowych, wytwarzają swe wy'oby pa- 
pierosowe przeważnie z bibułek oryginalne „OLLESCHAUŚ z francusz m napi 
— — — Generalna reprezentacja „OLLESCHAU" Lwów, Kaźmierzowska 35. 


sem. 


FEJLETON „GAZ. PORY z 27. I 1928. 


EDITH HERALTH. 


Przyjaciel. 


— Pozwól pan ostrzec się, monsieur 
Pruvelle! Pański przyjaciel, Armand, czło 
wiek. którego pan, dzięki swemu bogac- 
twu na wysoki szczebel dobrobytu dźwig- 
nąłeś, ma czelność zdradzać pana z pań- 
ską czarującą przyjaciólką, Blanche! Dość 
długo już z niemą odrazą patrzę na jego 
oburzające postępowanie, 
moja dosięgła już ostutecznych granie — 
zbyt haniebnie uszukuje pana! Monsieur 
Pruvelle, zanadto cenię pama na to, 
bym mógł obojętnie znosić, że pana na 
pośmiewisko ludzkie wystawiają — dła- 
iego otwieram dziś panu oczy. 

I Gaston Versdumoins, patrząc swemu 
vis-a-vis z ostenłacyjną otwartością w 0- 
czy, położył w uroczystem zapewnieniu 


lewą rękę na to miejsce marynarki, pod 
którem należało sią dumyśłać serca. 
Pruvelle, zblazowany  Pruvelle, tax 


świetrwe dostosowany do swego przesyco- 
mego. elegancją mieszkania, nie a nic mie 
zmienił wyrazu twarzy. 

— O tem, co mi oznajmiasz, panie, 
wiem odtawna, nie reagując jednakże. 
Niechże pan z takiem ździwieniem się 
mie przygląda! Nie chcę na fo reagować 
*— i koniec! Skąd o tem wiem, Ach, za 
pieniądze nożna przecież paru prywat- 
nych  delektywów mieć, niemawdaż? 


ale cierpliwość | 


ge 


Ale poza tem, cala sprawa tak mało mnie 
wzrusza, Że mie tracę czasu, by nad nią 
rozmyślać. interesowałoby mnie nato- 
miast wysoce, dlaczego pan dziś wlaśnie 
wiadomość tę mi przymosi — gdybym już 
nie wiedział ? 


Na obliczu Vorsdumolnsa przemknęła | 


czerwień zmieszana. 

— Moja prawdziwa przyjaźń dla pana 
nio pozwala mi: dlużej milczeć. Oh, pa- 
nie, mie ma pan pojęcia, jak wysoko go 
Cenie ie. 

— Puwna drobnostka waży prawdo- 
podobnie ponadto na szali przy tem oszą- 
cowan'u mojej œosòoby — 80.000 franków 
długów karcianych mianow:tic, które w 
ciągu dwudzieslu czterech godzin muszą 
być zapłacone: 

Versdumoins zerwał się z krzesla, sy- 
mulując świetnie płomienne obwnzenie, ale 
gospodarz ciągnął dalej riewzruszenie spo 
kojnym tonem: 

Wcale niezly rachunek zamierza- 
leś mi pan przedstawić! 

Tu uśmiechnął się: 


jedyną bowiem 


rzeczą, która go jeszcze w życiu zabawić 
mogla — byla domaskowanie swych bli- 
żnieh. 


— Ohciałeś pam zwrócić moją uwage 
na nikczemne postępowanie Anmanda, a- 
by dla ciebie stad korzyść wyciągnąć. 
„Jaki bogaty człowiek, jak Pruvelle wy- 
wdzięczy mi się napewno Zza tuktowne 
ostrzeżenie” — myślałeś pan w tym sen- 
sie, nieprawdaż? Qzy nie mam racji? 

Versdumoins nie dał bezpośredniej od- 
powiedz: 


Buchalteria 
nowoczesnego kupca 


zaoszczędza 50%% pracy 


jest 

umożliwia codzienne bilansowanie 
zapóbiega zaleglościom 
ułatwia postępowanie upominawcze, 


Proszę żądać prospektów i referencji 
w jeneralnej reprezentacji 


„JEFINIT.W' 
Gdańsk, Ziegengasse 8. 


Zastępstwo na poszczególne okręgi jest jeszcze do 
odstąpienia. A ta 
AF) OREW Z ZEP DTZONPTRAP O TA WK OWZNE LLA A CE RAT TORO TTE PORĄ) 


| 
| 
| 
i 


przejrzystą 


.. 


— Nazwal pun Amanda mikczemnym. 
Czy moje nowelacje będą miały ten sku- 
tek przynajmniej, że pan fałszywego przy- 
jaciela za drzwi wyrzuci? -- 

Pruvelle wskazał ręką folel, 
uaprzóciw Tieso. 

— Nschże pan znów usiądzie. 
się panu przyda to, co w tej chwili 
wiem, a jeśli nie, z góry przepraszam za 
| mój mieslosuwny  egeimm. Słuchaj ran 
ziem. Tyle już razy w życiu byłem oszu- 
kiwany, że wcale mię to nie boli, jeśli 
«widzę, że znów mnid oszukują. Ale moje 


stojący 


Może 
po- 


serce, moje głupie serce -— ono tęskni 
od lat młodzieńczych za kimś. kogoby 
moglo przyjacieldm nazwać.  Polwzebuję 


czlowieka, który mię uważnie. ze zrozu- 
miewmem i współczuciem slucha, kiedy 
mu o moich codziennych troskach i rado- 
ściach opowiadam, który mi od czasu de 
czasu jakąś małą grzeczność wyświadczy 
i ja mógłbym mieć iluzję. iż czyni lo z 
przyjaźni dia mnie. 


Nie znalazłem jednak nigdy  człowie- 
ka, któryby tak bezinteresuwnie był mi 


odkianym, jak tego pragnąlem. Nie nożo- 
stawało mi zatem nic innego — wobec te- 
go, że przyjaciela nie miałam — jak go 
sobie trzymać. 

Versdumons, nie rozumiejąc, patrzał 
na mówiącego, który się jeszcze intensy- 
wniej uśmiechnąl, 

— Zaraz mię pan 
„przyjaciel 


zrozumie. 
spadło, rzecz prostą, 


Pojęcie 
w mo- 


jem przekonaniu na bardzo niski poziom, 


skoro do tego „przekonania doszedlem, ale 


tych, co to stali tak niedawna blisko p. 
Witosa, za co znów p „Maciej Rataj nie, 
spoglądał na nich zbyt życzliwie. 

I więcej Sejm nie zobaczy ani p. 
Bobka, ani pp. Brodackiego, Dubiela, 
Gruszkę, Kowalczuka, Andrzeja Wito- 
sa. Ba, głośny p. Władysław Kiernik, 
ani b. wicemarszałek Osięcki również 
nie doznali zaszczytu ujrzenia swych 
nazwisk na liście państwowej stronni- 
ctwa. Wśród Chadeków uderza znów 
brak ma liście państwowej redaktora 
„Rzeczypospolitej, długoletniego posła 
ks, Zygmunta Kaczyńskiego, jednego z 
najwybitnicjszych członków stronni- 
ctwa. 

W „Dniu Polskim“ czytamy: 

«Dawna Narodowa Demokracja. 

a późniejszy Związek Dudowo-Naro- 

dowy, slanowiący podstawę nieist- 

niejącej już dziś „ósemki“, idzie o- 

becnie do wyborów pod firmą Bioku 

Katolicko-Nanodowego. Jest to blok 

dosyć jednosironny, bo właściwie po- 

za Zw. Lud. Nar., nikt do niego nie 
uależy, Nie wiele zmieni sytuację 
tem faki, że do bloku przysląpiło po 
rozłamie ubronnictwo Chrześcijańsko- 

Narodowe, klóre dziś nie reprezen- 

tuje żadnej siły realnej, a składa siq 

wylącznie z b. posłów Ch, N. i nie- 
licznych zwolenmków w. Małupolsce 

Wsch. Natomiast siłę tę reprezentu- 

je Stronnictwo Chrześcijańsko-Rolni" 

cze, posiadające oddawna swe ugrin- 
towane wpływy w Zachodniej Pol- 
sce i wśród ziemiajystwa w b. Kró- 
lestwie Kongritsowem i w Małopolsce 

Zachodniej. Stronnictwo Ohrześcijań- 

sko-Rolmicze w tych dwóch dzielni- 

cach popiera bezwzględnie politykę 

Komitelu | Zachawawczego, którego 

kandydaci do Sejmu i Senatu znajdu- 

ją się na listach Komitetu wspólłpra- 
cy z Rządem, a w Wielkopolsce na 
liście katolicko -~ marodoweś Unii (ro- 
spodarozej, pozosłającej z Komitetem 

Zachowanyczym w majsciślejszym kon 

takcie. Dla ilustracji istniejących w 

Wielkopolsce nastrojów zaznaczyć 

należy, że prezes rady naczelnej Ch. 

N., twórca przed kilku laty stronni- 

olwa CGhrzaścijańsko - Rolniczego, b. 

senator, p. Tadeusz Szułdrzyński, 

wohec rozłamu, jaki dokonał się w 

Ch. N. przystąpił do stronnictwa 

Chrześcijańsko- Roiniczego.'* , 

Cała robota p. Strońskiego poszła 
więc na marne. Do żłóbka emdeckiego 
przyprowadził siebie i kiłkn znajom: 
ków bez wpływów. Wszystko to razem 
mimo szummej fimnmy Ch. N. nie na 
wiele się przyda liście 24. Może dla- 
tego właśnie niema na niej nazwiska 
prof. Slanigława Strońskiego? 

—— 


nie miałem już większych wymagań. Mo- 
że mi pan powie, że gdybym sobie psa 
trzymał, los zaopalrzylky mię w najlep- 
szego towarzysza, jaki istnieć może na 
ziemi? Ne chciałem, widzi pan -- świat 
mię zanadło już zepsuł i egoistycznym 
zrobił, Psu musiałbym wiernością za 
wierność płacić — o ilebym nie chciał 
sam siebie za łajdalka uważać. Jeżeli 
czlowiek już mi się nię nadaje, tawen 
mu wprost w [warz jedną z podłości, któ- 
rą mi bezwarunkowo wyrządził ð — o- 
stalni już raz widziałem go w życiu! 
Armand jest najdrogocenmiejszyni oka- 
zem gatunku przyjaciół, jakiego długie la~ 
ta nadaremnie szukałem. Oddany mi w 
mojej obecności -—-- za plecami falszywy, 
lączy w sobie w doskonałym stopniu 
wszystkie przymioty, których dziś wy- 
inagam. Mogt z nim nawał interesy mo- 
je omawiać, o których z góry wiem, jak 
je mam zulatwić — zawsze jednak lubię 
o nich z nim podelibrować. Sądzę øre- 


| szłą, że on troszczy się bamdzo o moje fi- 


hamsowe powodzenie — jego własny do- 
brobyt od tego właśnie zależy. 

Go zaś chcesz pan od kobiet wogóle, 
a od Blanche w szczególności? One to 
właśnie lubią zmianę i mężczyzna, który 
im się nadaje do płaszcza lutrzanego, nie- 
zawsze jest odpowiedni przy  lualecie 
wieczorowej, lub przy — negłliżu. 

Taki czlowiek, jak ja, musi mieë jed- 
nak przyjaciółkę — z osobistych i (owu. 
rzyskich względów. Dziwnem sie może 
panu wydaje, że się z jakąś nią, dobrą 
i z zacmego domu panienką nie ożeniłem? 
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Nowy skandal iwowski a la słynna „Rewja wersalska”. 


2 CAŁYM anaram 


Lwów, 26 stycznia. 

(© Od kilku już lat regularnie 
co pewien okres czasu, (ostatnio 
niemal co kilka dni) pojawiał się 
w pewnem piśmie lwowskiem w 
dziale drobnych ogłoszeń inserat, 
W którym Związek amatorów i mi- 
łośników scen polskich poszukiwał 
na wyjazd pań i panów jako arty- 
stów, kasjerów, bileterów, kontro- 
lerów i administratorów za kaucją 
od 100 do 406 zł. 

Na ogłoszenia ic zjawiało się w 
lokalu „Związku“ przy ul. Kaszte- 
lańskiej 4 na II. p., będącym miesz- 
kaniem niejakiego 


Franciszka Hollika, 


mnostwo ludzi, przeważnie bied- 
nych, chcących uzyskać jakąkol- 
wiek posadę i składało w ręce „dy- 
rektora“ p. Hollika żądane przez 
niego kaucje. Owi angażowani ad- 
namistrątorzy, (kasjerzy, bileterzy 
itd, wedle umowy mieli otrzymy- 
wać za każdy d sù pracy na pro- 
wimcji po 6 zł. dziennie. Jednako- 
woz imprezy p. Hollika, który sam 
był dyrektorem, reżyserem, ` akto- 
TEM I autorem w jednej osobie, nie 
cieszyły się powodzeniem i prawie 
Zawsze kończyły się deficytem. 
Wówczas to „na polecenie p. dy- 
rektora“ kasjer musiał wypłacić 
przedewszystkiem po 25 zł. p, „dy- 
rektorowi“ oraz „primadonnie"* ze- 
społu (tytułującego się zazwyczaj 
szumuie „lwowska operetka“) p. 
Kazimierze Bilińskiej, ulubienicy 
publiczności Iwowskiej — jak gło- 
siły ulotki — zaś resztę dzielono 
między pozostałych członków ze- 
spolu i funkcjonarjuszy admini- 
stracy jnych. 


ERE one) 


Nie ściągaj pan tak ust cynicznie! 54 Je 
szcze takie istoty na świecie! Ale ja nic 
myślę o malżeństwie: dla żony  bowieni 
tmustalbym mieć taki sam szacunek, jak 
1 dla psa; byłaby mi drogą; ja zaś w mo 
ich jesiennych datach nie chee, boję się 
serca do czegoś, lub kogoś przywiązywać. 
Boję Się a tyle, o ile dawniej tego pragną 
łem. 

s Panie Versdumoins,  wyspowiadałem 
SIĘ formalnie przed panem. Nie jest wska- 
zanem jednakże, aby pan spowiedź moją 
ogłaszał publicznie, aż do czasu, kiedy ja 
sam uznam to za stosowne. Nie pożaluje 
pan zadanego sobie przymusu; opłaci się 
pamu, choć w danym wypadku 1nilczenie 
nie złotem, lecz papierkiem będzie. Ze- 
chciej pam łaskawie wziąć ten czek na 
80.000 franków; wypełwiałem go w chwili 
właśnie, kiedy służący mi pana meldo- 
wał. Czy mogę liczyć na spelnienie mej 
prośby? 

— Oczywiście, może pan na mnie jak 
na Zawiszy polegać -— sięgając prawą 
ręką po czek, lewą zas robiąc ponownie 
gest uroczystego zepewnienia. — Ale co 
pan teraz zrabi? 

Pruvele opuścił prawą rękę. którą 
Versdumois pośpiesznie pochwyciwszy, 
silnie w akcie dziękczynnym uścisnąl. 

— Pójdę teraz do łazienki i umyję rece 
gorącą wodą Z dodaniem wody kolońskiej, 
ażeby do nich jakiś brzydki zapach nie 
przywanł, Robię zawsze to samo po odej- 
ściu Armanda. 

um. F. M. 


„CZEGNKÓW hong 


Policja kilkakrotnie otrzymywała 
doniesienia o nadużyciach, popełnia- 
nych przez p. Hollika, który lytułował 
się także „prezesem głównego zarządu 
Związku Miłośników Scen Polskich ''(1) 
Sprarwa. ta przedstawia się następująco: 
P. Hollik, nie mogąc uzyskać koncesji 
na prowadzenie teatru wędrownego, z 
powodu braku wszelkich ku temu kwa- 
lifikacji, założył 
statutowe towarzystwo 
| 
| 


pod wyż wspomnianą nazwą i mając 
odpowiednie pieczątki, uzyskiwal w 
starostwach, zwłaszcza na Weałyniu, 
zezwolenia na odbywanie przedsta- 
Policja kilkakromie na podsta- 


wien, 


CO MÓWI NEMO. 


OSZUKAŃGZA impreza pseud 


rawych” i „złotych ksiag” 


PAN HOLLIK I JEGO FIKCYJNY „ZWIĄZEK AMATORÓW I MIŁOŚNIKÓW SCEN POLSKICH". — 
NABIERANIE „PAŃ I PANÓW“ NA KAUCJE ZAPOMOCA ANONSÓW, — UNIWERSALNA PER- 
SONA: DYREKTOR, REŻYSER, AKTOR I AUTOR W JEDNEJ OSOBIE. — OSZUKANY INWALIDA 
DEMASKUJE IMPREZĘ. — KAZIA BILIŃSKA JAKO PRIMADONNA „SZMIRY*. —SZEŚCIU CZŁON- 
KÓW ZWYCZAJNYCH, TRZYSTU WSPIERAJĄCYCH 

JERÓW NA „BUJDĘ* OBJAZDOWĄ. 


I HONOROWYCH. — NACIĄGGANIE FRA- 


| 
| 
| 
| 


-AFIUSIYGZNA 


wie otrzymanych doniesień wzywała 
go do siebie celem wyjaśnienia wielu 
niejasnych spraw. Za każdym razem 
zdołał Hollik wyłgać się. Aż oto one- 
gdaj zgłosił się w wydziale śledczym 
inwalida ze Zniesienia, 


1 

nazwiskiem Buffan, ą 
klóry doniósł, że padł ofiarą wyrafi- 
nowaneyo oszustwa ze strony Holiika. 
Przed kilku miesiącami na podstawie 
ogłoszenia w gazecie, przyszedł do Hol- 
lika, który zaangażował go w charak- 
terze administratora i pobrał od niego 
kaucję 150 zł Następnie wcale mu 
nie wypłacał żadnej gaży i zażądał 
zwiększenia kaucji, czemu Buffan sie 

| 


Co i komu imponuje 


w więlkiem mieście. 


Mofżonkowi t prowincje: 
Piękor panie. 
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nażdy z nas wie to i kaźdy lo czuje, | 
że wielkie miasto zawsze imponuje. 
Lecz ile typów i ile jest osób, 
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Wieśniakowi z Welly : Bogata 
reklama świetlną — 


sa === 


Emerylowartomu podolie . 


Podłottom: Anqagetrent 
do kina. 


Każdemu różnie i na inny sposób. 
Kto się rycinie przypatrzy dokladnie, 
Ten treść pointy najlepiej odgadnie 
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gprzeciwił i zażądał zwrotu swych pie- 
niędzy, czego Hollik odmówił. 

Policja tym razem postanowiła 
energicznie zabrać się do p. Hoilika 1 
referent wydziału śledczego Heilman. 
na polecenie dra Burdy, udał się do 
Jego mieszkania, gdzie przeprowadzi! 
rewizję. Wynik lej rewizji okazał się 
niezwykle sensacyjny, albowiem oka- 
zało się, że Hollik — mulatis mutan- 
dis — 

urządzał szopki 

na miarę słynnej „rew;i wersalskiej" 
filmowej, urządzonej przez b. człon- 
ków „Rozwojm*, 

_ Oto p. Hollik — jak już powiedzie- 
lismy — zorganizował towarzystwo 
pod nazwą Związek amatorów i mi- 
ilośmików scen połskich, które posia- 
dało jako członków zwyczajnych 


sześć osób, 


co wykazało ostatnie walne zgroma- 
dzenie, odbyte dnia 21. stycznia br. 


Tich szość osób stanowi najbliższa 
rodziną przyjaciółki i „partnerki“ 


Hollika, p. B.lińskiej oraz kilku przy- 
jeciół, którzy Lworzyłi zarząd Towa- 
rzystwa z p. Hollikiem jako prezesem 
na czele. Natomiast Towarzystwo li- 
czyło bardzo dużo członków wspiera- 
jących i honorowych, bo około 300. 
Znaleziono kilka ksiąg „złotych“ z r. 
1925, 1926 i 1827 o złocomych brze- 
gach, które wykonane własnoręcznie 
przez p. Hollika, zawierały wykaz 
t zw. członków honorowych. Holik 
osobiście odwiedzał _ wybitniejszych 
przemysłowców, kupców, lekarzy, ad- 
wokałów itd., wpisywał ich do owej 
złotej księgi, wzamian za co pobierał 
rozmaite datki, z których nikomu się 
nie wyrachowywał. Dałki te wahały 
się od 200 do 5 zł. 

Ale te fundusze, które dawały dość 
pokaźną sumę, nie mogły! zaspokoić 
ustawicznych delicytów i potrzeb p. 
Hollika, wystosował on więc w imieniu 
zarządu głównego swego związku 
pisma do rozmaitych członków homo- 
rowych z prośbą 

o pożyczkę 50 zł. 

celem pokrycia wydatków na imprezę 
objazdową, kióra — jak zaznaczał w 
owych pismach — założył jedynie dla 
propagandy sztuki polskiej(!). W listach 
tych zeznaczył, że koszta imprezy takiej 
wynoszą 1.500 zł. że 1000 zł. związek 
pesiada w kasie, a 500 musi uzyskać w 
drodze pożyczek 50-złotowych, Które z0- 
bowiązuje się zwrócić. 

Pozatem p. Hollik miał jeszcze jeden 
pomysł wzorowany na pomysłach reży- 
serów owej słynnej rewji wersalskiej. 
Mianowicie wydrukował on blankiety 

dyplomów honorowych, 
którc za wysoka cenę sprzedawał nabie- 
ranym przez siebie maiwuym mecena- 
som teatru, wystawiając je na nazwiska 
naciągniętych gości i podpisywał je ja- 
ko prezes, oraz niejaki Stanisław Ocho- 
eki jako sekretarz. 

Przeprowadzone dochodzenia, któ- 
rych jeszcze nie ukończono, wykazały, 
że dotąd oszukane długi szereg osóh na 
łączną kwotę 1600 zł. Hollika areszło- 
wano, ale —— jak się informujemy — po 
ukończeniu wstępnych dochodzeń przez 
policję, zostanie on zwolniony i odpo- 


wiadzć będzie przed Sądem z wolneg 
RU 


stopy. 


Frzy licznych dolegliwościach kohie- 
cych, naturalne woda gonzka  „Irameisz- 
ka-Józcfa' sprawia znakomitą, ulge. Świa, 
deciwa klinik chorób kobiecych — stwier- 
dzają, że woda Franciszka Józefa, jako la- 
godnie działający Śradok czyszcząky, jest 
slosuwana z doskonałym skutkiem zwła- 
szezą u położnie. 9585 
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Tragiczne dzi 


„GAZETA PORANNA” z dnia 27, stycznia 1328. 


eje sobowtóra. 


Marji Antoniny. 


PIĘKNA ŻCNA DWORZANINA NAŚLĄDUJE KRÓLOWĘ. — REWOLUGJA W WANDEI, — POWSTAŃCY WAL- 
GZĄ W OBRONIE PSEUDOWŁADCZYNI. — MIŁOŚĆ W WIĘZIENIU. — STRASZNE SCENY NA OKRĘCIE 
OFIAR. — NAWRÓCONY JAKOBIN. — POWTÓRNE ARESZTOWANIE I TRAGEDJA W CELI WIĘZIENNEJ. 


Paryż, w styczniu. 
(e) Armand Praviel, badacz historji, 
wydal obecnie dzieło p. t, „La seconde 
Marie Antoinette“ (Sobowtór Marji An- 
tominy), Jest to ciekawy epizod z dzie- 


jów wielkiej rewolucji francuskiej, 
którego bohaterką jest francuska 
szląchcianka, 


Eleonora de Marcilly. 
Niezwyyłkłe jej dzieje brzmią niby sen- 
sacyjny romans: 


W r. 1788 zjawił się na dworze 
Ludwika XVI.. szlachelka Ludwik 
Gerault de Marcilly, któremu przez 


protekcję udało się otrzymać w Wersa- 
lu matą posadę. Żona jego zwróciła na 
siebie powszechną uwagę wskutek 
swego 
niezwykłego podobieństwa 

do królowej Marji Antoniny, Podobień- 
stwo to nie ograniczało się jedymie do 
wzrostu i rysów twarzy. Pani Marcilly 
bowiem poczęła jeszcze z powodzeniein 
naśladować królowę w jej ruchach, 
w jej sposobie mówienia i ubieramia 
się. Królowa wiedziała o tym niezwy- 
kłym swoim sobowtórze i o naślado- 
waniu siebie pod każdym wzgledem 
przez panią Marcilly. Rzecz ta jednak 
tylko bawiła ja, zamiast gniewąć, 

Tak działo się parę lat, gdy wy- 
huchła rewolucja, Marja Antonina po- 


szła do Bastylji, a państwo Marcilly ' 


uciekli na swój zamieczek do Wandei. 

Pani Marcilly imituje i nadał we 
wszyjglkiem królowę. Gdy cała pro- 
wincja chwyta za oręż w obronie kró- 
la, Ludwik Marcilly zostaje dowódcą 
insurngentów. Gdy ci ujrzeli żone swe- 
go wodza, powstało wśród niieli przeko- 
nanie, że jest to 

Maria Antonina 
we własnej osobie, której udało się 
ujść gilotyny, a na jej miejsce stracono 
jakąs podgstawioną ofiarę. Wojsko o- 
garnął niesłychany zapał i ammja re- 
publikańska z początku ponosiła klę- 
skę za klęską. Niespódzianie jednak od 
wróciło się szczęście wojenne, Monar- 
chiści zostali rozbici, a Marcilly i jego 
żona dostali się do niewoli. 

Marcilly odrazu został rozstrzelany. 
Panią Marcilly Jakobini wtrącili de 
więzienia wraz z ciężkimi złoczyńca- 
mi i prostylutkami. 

Przypadek sprawił, że ujrzał ją 
jedem z Jakobinów, niejaki Lamberty 
i postanowił rzekomą królowę urato- 
wać od śmierci, Czy to, że zakochał 
się, czy też że schlebiała mu myśl, iż 
z zdetronizowanej królowej zrobi so- 
bie kochankę, dość, że postanowił za 
cenę wzajemności uczuć uratować jej 
życie. 

Gdy jednak nie pomagały czułe 
słowa, luambenty kazał panią Marcillw 
przeprowadzić na statek kunsujący po 
rzece Loiry, me którym znajdowało 
się już 

kilkaset „burżujek”, 
na śmierć przeznaczonych. Gdy statek 
znalazł się na środku rzeki, oprawcy 
republikańscy rzucają się na kobiety 


ohdzierają je z ubrania, a po dokona- | 


niu na nich ohydnego gwattu, jedną 

za drugą ze związanemi rekami 
wrzucają do rzeki, 

Pani Marcilly dlugie godziny patrzy 


na te straszne sceny. Gdy zbliżała się 
kolej ma nią, Lamberty zaproponował 
jej ocalenie za cenę zostania jego ko- 
chanką. Przerażona kobieta godzi się, 

Stalo się tak, że fałszywa Marja 


| 


M a: 


Antonina pokochała rzeczywiście swe- 
go kata i zbawcę. Lamberty porzucił 
politykę i w zacisznym kątku Paryża 
spędzał ze swoją „królową“ miodowe 
miesiące. Dzięki swemu zniknięciu 
Lamberty sta? się podejrzanym, wraz 
z żoną uwięziony-i na śmierć skazany. 

Pani Marcilly, aby zyskać na czą- 
sie, oświadczyła, że znajduje się w 
stanie odmiennym.  Jakobina pilnie 
przestrzegali tak zwanych „praw ma- 
cierzyństwa '. Sędzia wstrzyrnał więc 
ogzekucję na trzy miesiące po połogu. 


Lamberty prosił, aby mu dane po- 
żegnać się z żoną. Prośbie tej uczynio- 
no zadość, Lamberty po kilku minu- 
tach rozmowy opuścił celę żony i udał 
się pod gilotynę. Gdy dozorcy wię- 
zienni weszli do celi pani Marcilly, 

znaleźli ją udnszoną, 
leżącą bez życia na ziemi. Oczywiście 
Lamberty podczas pożegnalnej rozmo- 
wy udusił ją. 

Takie były losy kobiety, klóra na- 
śladowała Marję Antonins i tak samo, 
jak ona — znalazla tragiczny koniec. 


ów i książąt 


walczy o jeden zamek. 


MIĘDZY NIMI JEST EX-CESARZOWA ZYTA 


Paryż, w styczniu. 
(e), Sąd apelacyjny w Orleanie 
przysląpił (do rozpatrywania sprawy 
spadkowej o ustalenie prawa własno- 
ści do zamku Ghambord w Touraine. 
O prawo to toczy się spór pomiędzy 19 
książętami i księżnemi z rodu Bour- 
bon-Parma, Do procesujących sie na- 
leżą: bułgarski car Borys, brat jego 
książę Cyryl i siostry księżniczki Eu- 
doksia i Nadzicżda; ks. Kljasz Panneń- 
ski, b, cesarzowa Amstro-Węqier, ko. 

Sykstus, Ksawery.i Franciszek Józef 
Zamek Chambord, który stanowi 
przedmiot sporu, jest jednym z nalep- 
szych architektonicznych okazów cpa- 
ki Odrodzenia, Wystawił go w 16-1ym 
wicku król Franciszek I., Ludwik 
NIf-1y odkupuje Chambord od hrabiów 


MONFZYZWONY D 


de Blois, w których ręce przeszedł za- 
mek w międzyczasie. Król Ludwik 
XIW-ly urządzał na zaniku Ghanibord 
okazałe bale dworskie. Za czasów Na- 
poleona marszałek Berthier olrzymał 
dobna dworskie Chambord wraz z zam- 
kiem w darze od cosarza, Po jego śmier 
ci zainek zostal odkupiony za 1.500,000 
franków, zebranych przez subskrypcją 
i ofiarowany księciu Bordeanx, jako 
dar narodowy. Oslatnio został on wla- 
snością ks. Roberta Parmeńskiego, jo 
którego smierci przyznano Chambord 
ks. HMjaszowi Parmeńckiemu. 


Interesów b. cesarzowej Zyty oraz | 


książąt Sykstusa i Ksawerego Par- 
meńskich broni znany senator radykal- 
no-socjalistyczny de Monzie. 


pP remem ovra 
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UROCZYSTOŚĆ KU CZCI „MAWNEKEN-PIS" ZAKOŃCZONA NIESPODZIE- 
WANYM WIELKIM ŚMIGUSEM 


Lwów, 26. slycznia, 

KA ika 
się w stolicy Belgji ku uczezeniu maj- 
starszego obywatela Brukseli" — pe- 
sążka-woloirysku, zwanego „Manne- 
ken-Pis*. Celem odznaczenia walocz- 
ności belgijskiej, japońskie pismo „A- 
sahi“ madesłało szaty narodowego bo- 
halera Jimbaori, który walczył o wol- 
ność i prawo. 

Przedstawiciel dziennika wraz z 
posłem japońskim Adatci udał się do 
wodotrysku i tam wobec burmistrza 
Masza, radnych miejskich, licznych de- 


| 
| 
| 
| 
| 


legacy 


soleki 


ji dziennikarzy „bożeck aruk- 
zmuszony do przerwania od- 
prawiania swej fizjologiczioj potrzeby, 
uroczyście okryty został czerwcno-zlo: 
lą szatą bchatera Jimbaor:. 
Wiacezuie znudziły się jednak nie- 
przyztejnemu „malcowi uroczyste prze- 
mówienia i poważne miny obecnych, 
gdyż nie czekając zakończenia uro- 


czystości, przystąpił cn do wykonywa- ` 
sblewaiąc dyplo- | 


nia swych funkcyj, 
matów, radnych i iołografów strumie- 
aiem zimnej wody. 


BOLSZEWICY PRZECIW M30 


M-ANFŻ U0M. 


WARJAGKIE POMYSŁY ZACIEKŁYCH FANATYKÓW. 


Moskwa, w styczniu. 

(e), Do jakich nonsensów doprowa- 
dza zacielrzewienie partyjno - doktry- 
nerskie, lego dowodem rozporządzenie 
bolszewickiego komisarza okręgu ku- 
bańskiego, wymierzone przeciw psom. 
Oto tekst tego sławnego „ukazu“: 

„Pies jako zwierzę domowe ` jeg! 
pozostałością ustroju kapitalistyczne- 
g0, gdyż służy I używa się wyłącznie 
do obrony rpywałnej własności. Rządy 
kapitalistyczne wydawały prawa nie- 
tylko w obronie prywatnej własności, 
nietylko więzienia budowaly, ale psy 
tak nauczyły, że napadały na tych, 
klórzy rękę na prywatną własność pod- 


nieśli. Otóż zarządzam, by wszystkie 
psy w okręgu mnie podległym, były 
wyłępione, a w celu upamiętnienia na 
wieczne czasy bezwsłydn burżuazji, 
rozkazuję z funduszów państwowych 
wybudować pomnik, przedstawiający 
opasłego burżuja w tużurku i cylindrze 
z psim łbem,. Odpowiedni napis umie- 
szczony na pomniku niech Da zawsze 
hędzie przekleństwem dla burżuazii. 
Póki wszystkie psy wytępione nie bę- 
dą, zarządzam, by mosiły kagańce i o- 
broże, a na obrożach napis: Sługa ka- 
pitalu nosi znaki niewoli jake dowód, 
że i pan jego, burżuazja, są na wicki 
poskromieni i okiełznani", 


| mentów ` 


| lekkryczności odbywa się 
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ISTOTNYCH PRZYJACIÓŁ 
„ poznaje się w potrzebie, 
Takimi niezawodnymi przyjaciółmi 
w dolegliwościach są tabletkj 
Aspirin. 
J| Tych prawaziwych i skułecznych tabletek 
Aspirin"należy Żądać tylko w oryoinal: 
nem opakowaniu Bayct"(czworokąłne |$ 
płaskie pudełeczko teklurowe z czerwo %9 
na opaskajwysirzegając się 
małowarłościowych nasladow. 
nictw. Do nabycia we wszyst. 
A kich aptekach w opakowa-sś 
| niu po GiZOsztuk. 


sa 


Chege być posłem! 
List inwalidy do min. Skłatkowskiego, 
(Od naszego korespondenta). 
Warszawa 25. slycznia. 
W korespomdencji otrzymywanej przez 


Ministerstwo spraw wewnętrznych znać 
już nastrój przedwyborczy. 


Rozmaici petenci zarzucają min. Sklad 


| kowskiego prośbami, np, o przydział man 


datu poselskiego, 

Ostainio list taki z mpakielem doku- 
osobistych nadesłał 83- letni 
Wincenty Antoniewicz, inwalida wojen- 
ny, zamieszkały w Śremie (Wielkopol- 
ska). 

Inwalida prosi ministra o wystawic- 
nie go na liście państwowej. Następnie 
peieni twierdzi, iż ma szansę olrzyma- 
hia mandalu, ponieważ ma liczną rodzi- 
nę, która rozpocznie natychmiast propa- 
gamdę wyborczą wśród znajomych. Poza 
tom Antoniewicz deklaruje, iż z chwilą 
utrzymaniu pierwszych djel  zrzeknie 
się chęlnie renty inwalidzikiej. 

Nałuraimie podanie i zalączone doku: 


menty odeslano z powrotem do Śrema. 


„ PARK, 
Rp Ezd 
Nowoczesny gladjator. 
Paryż w styczniki. 

(e) Przemysł nowoczesny pracuje czę- 
sio przy takich warunkach, że niejeden 
robolnik śmiało Gyć może porównany z 
gladjatorami, klórzy w cyrkach rzym- 
wh marażali się ma śmierć w walce z 
iomi zwierzęlami. Tam człowiek u- 
jarzmiuł przyrodq-ewierzęta, lu zaś pa- 
zowa musi nad techniką, 

Spajamie np. metalów przy pomocy e- 
przy tempera- 
turze 4 tysięcy stopni, a blask jest wtedy 
lak ośletwiający, że oczy mie wytrzymały- 
bv ani chwili, gdyby nie specjalne okala» 
vy, Urnieszczune w mocnej masce. 

Takie spajania przy pomocy elektrycz: 
nażcz są konieczne przy tablicach elek- 
trycznych, a zwłaszcza przy centralach 
telefonicznych, bo w ten sposób spojone 
mciale mniejszy stawiają opór. 

Czlowiek, tak silnie uzbrojony przy lej 
pracy, wygląda naprawdę jak gladjator, 
kióry również opamcerzał się w obawie, 
by go nie rozszarpaly dzikie zwierzęta. 


Wcielenie do szeregów 
poborowych nadiiczbowych. 


(Od naszego korespondenta, ) 
Warszawa 25, stycznia. 
W najbliższych czasie  prawdopodob- 
bie zostanie wydane zarządzemie, w myśl 
którego osoby rocznika 1903, 1904 i 1905, 
uznane przy przeglądzie za zdolne do słu- 
zby wojskowej, które nie służyły wobec 


| zaliczenia ich do nadliczbowych, zostaną 


na wiosnę wciągnięte do slużby czynnej. 
Okres służby tych osób trwać będzie 
o miesięcy. (elem wcielenia ma być ko- 
niecznrość wyszkolenia wszystkich meż- 
czyzn, należących do kategorji „A“ 
< m ro 


Dialisi 


iNe e E a aa] 
NADESLANE. 


Podziękowanie, 


JWP. Doc. Dr. Hilarowiczowi 
i asyst. Dr. J rymow z Kliniki chi» 
rurg. za szczęśliwie przeprowadzo- 
ną ciężką operację i troskliwą 
opiekę, śle serdeczne Bóg zapłać. 
Salomon R'ngelbłum 
absolwent filoz. 


Nr, 8304. 


KRONIKA 


a] 


26 


REDAKCJA BEŁWARUNKOWO MANU. 
SERYPTÓW NIE ZWRACA, 
A 

TEATR WIELKI. 


Cwwantdk 26 bm. „Straszny Dwór”, 
opera Moniuszki, premjera. 

Piątek 27 bm. „Donna Oretta”, 

Sobota 28. bm. o 3.3U pop. „Wesele”, 


Stycznia 
Cz'vartek 
Polikarpa Paul 


przedsiawiemie dla młodzieży szkolnej, 
| oś 

ta 28. bm. „Paganini“, 25-te 
urzadstawienie. i 


TEATR NOWOŚCI. 
Czwartek 26 bm. „Adieu Mimi“ 
proc. zniżka). 
Piątek 27 bm. „Niech mnie diabli..." 
Sobota 28 bm. „Tokująca bogini“. 
* 


(50 


Teatr Wielki występuje dziś z mową 
inscetwizacją jednej z najwspanialszych 
oper narodowych „Strasznego dworu“ Sta 
nisawa Moniuszki. W reprezentacji arty- 
Styczno-wokalnej uozestnicą pp.: Okoń: 
Bka Popowiczówna, Green-Skazowa, Pe- 
ter, Zathey, Krugłowski, Tarnawski i 
E. trär Reżyserja St. Tarnawskiego. — 
Kierownictwo muzyczne dyr. Bojanowskie 
go. Oprawa dekoracyjna Z. Balka i Ró- 
Żańskiego. 

Zmiana obsady w „Straszmym Dwo- 
rze“ operze St. Moniuszki. Partję Ma- 
cieją z powodu zasłabnięcia p. Kurz- 
barda odśpiewa p. Edmund Płoński. 

W piątek 27. bm., staraniem Komitetu 
przedstawień popularnych, wystawiona 
będzie po najniższych cenach świetna ko- 
medja remesansowa Giovacchina Forzano 
„Donna Orelta" z p. Mazarekówną, które 
E mezwykłym wdziękiem odtwarza postać 
tytułową tej wielce inleresującej sztuki. 

Teatr Nowości. Dziś obowiązuje 50 
proc, zmióki na pnzedstawianie wybornej 
operetki R. Benałzky'ego „Adieu Mimi“, 
2 doskonałą Kerabianką w partji tytuło- 
wej. Jutro w dalszym ciągu fantastyczna 
operetka Reichweima „Nioch mnie dja 


bli..." 
Jeszcze jedno przedstawienie „Wesela“ 
Wyspiańskiego. Wobec nadzwyczajnego 


powodzenia sobotnich przedstawień „We- 
sela“, Teatr Wielki daje jeszcze w sobotę 
28. bm. popoludniu wspaniałe to arcy- 
dzieło dramatyczne dla młodzieży szkcl- 
bej po cenach najniższych 


TEATR MAŁY: 
Gzwartek 26 bm. „Najszczęśliwszy z 
ludzi“ z Amlonim Fertnerem. 
„Piątek 27 bm. „Najszczęśliwszy z lu- 
zi“ z Antonim Fertnerem. 


Świetny komik sceny warszawskiej, 
Antoni Portner, kończy wkrótce swą go- 
ścinę we Lwowie. Rola Rajkiewicza, apte- 
karza z Konina w komadji St. Kiedrzyń- 
skiego „Najszczęśliwszy z ludzi* należy 
do najlepszych ról nieporównanego arty- 
sty i jest prawdziwym  majstersztykiem 
gry aktorskiej. Kto go nie widział jeszczę 
w tej kreacji, powiniem pospieszyć do teatru 
Małego, gdyż z powodu wyjazdu znakomi- 
tego gościa „Najszczęśliwszy z ludzi“ zej 
dzie wkrótce z repertuaru tego teatru. 

sk 


Repertuar Trupy Wileńskiej, sala Do- 
mu Narodnego, dyr. M. Mazo: 

Czwartek, „Motke Ganef* (zniżki 40 
proc.) 

Piątek „„Motke Ganet“ (zniżki 30 pre.) 


* 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


APOLLO: Milosfki walt- P-niizlera. 
AVENUE: Tajemnicza podwiązka. 
GASINO: Gdzie ulica się kończy. 
CHIMERA: Tragiczne przygody ordy- 
pansa- 
FATAMORGANA: Targowisko życia. 
i KOPERNIK: „Mogila Nieznanego Żoł- 
nierza ". 
LEW: „Mogiła Nieznanego Żołnierza". 
MARYSIEŃKA: MOGIŁA Nieznanego 
Żołnierza”. 
PALACE: „Kochanka torreadora*. 
PASAŻ: Włedca zwierząt. 
UCIECHA: „Trzej muszkieterowie", 
cy. 


BIURO KONCERTOWE M. TUERBKA: 
Piątek 27. stycznia: Odczyt Karin Mi- 
chaelis pt. „Kobiety między sobą“. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 27 sturznia 1928. 


owa powieść 
„Gazety Porannej" 
W całym świecie anglosaskim rozbrzmiewa obecnie na- 
Edaarda Wallace'a, 


ŚCICIEL* 


wkrótce drukować w fejletonie „Gazety Porannej*. 
uzyskał dotąd dziewi 6 wydań i rozchodzi się w re- 
kerd wej liczbis egzemplarzy. Wspaniałe to dzieło można na- 


zwisko 


którego powieść p. t. 


zaczni emy 
„Mściciel 


zwać jednym 


z najwiękezych sukcesów b" letrystycznych ostatnich lat. 

Fascynująca książka Wallace'a zo.tała n edawno sfilmo- 
wana, a autor o.rzymał za scenarjusz 

40 tys goy dolarów. 

„Mściciel* w zupełności zasłuruje na to niebywałe powo- 
dzenie; łączy bowiem treść, pełną niebywałego nspięcia i intry- 
gu,gcej sensacji z wytwornem i prawdziwie wartościowem 

opracowaniem artystycznem 

Niezmiernie interesujące tło, 
osób, błyskawiczne tempo akcj, szereg dramatycznych pery- 
petyj, a wr-szcie wspanała oprawa stylistyczna tworzą całość, 


godną rzetelnego podziwu i uznana 


Toteż z prawdz wem zadowoleniem dajemy naszym Czy- 


telnikom tę 


wspaniałą nowość belletrystyczną, 
dla naszego działu powieściowego z wiel- 


którą pozyskaliśm 
km nakładam kosztów i trudów 


Redakcja „Gazety Porannej*. 


Wtorek 31. stycznia: Stefan Askenase, 


Pianista. 1004-4 
Z 

Sensacyjny  podarek  kinematogra- 

ticzny. Na dochód Policyjnego Domu 


zdrowia odbędzie się 2. lutego (święto) 
o godz. 12 w poł. w sali kina „Palace“ 
wielki poranek kinematograficzny, na 
którym wyświetlony zostanie potężny 
dramat w 2 serjach (12 aktach) pt. „So- 
doma i Gomora“ z uroczą Lucy Durai- 
ne w głównej roli, oraz pełna humoru 
komedja w 7 aktach pt. „Harold ma pe- 
cha“ z Harold Loydem. Jako uzupełnie- 
nie programu „Drugie ogólne Krajowe 
Zawody Sportowe Policji Państwowej w 
Waszauwie”. Ponadto szereg pieśni na 
strojowych i romansów cygańskich od- 
śpiewa znana pieśniarka pani Niną Kul 
czycka, uczenica prof. Zaremby. Bilety 
po znacznie zniżonych cenach do naby 
cia od godz. 10 rano w dniu poranku 
przy kasie kina „Palace“, 

M — 


I. pelne posiedzenie lwowskioj Izb 
przem. - handi, odbędzie się w poniesizia 
lek, dnia 30 stycznia 1928 roku o godzi 
nie 5.80 (pół do szóstej) po południu v 
sali posiedzeń Izby. 

() Z wiecu P, C. K. W naszem wczo 
rajszem sprawozdaniu z zebrania inform: 
cyjno - propagandowego Polskiego Czer 
womego Krzyża zakradła się przykra po 
myłka druku. Referat wygłosił mianowi 
cie inspetor Zarządu Glównego w War 
szawie, p. Bolesław Zamościk — a nie jak 
błedmie podano: Jamrozik. 

Tow. lekarskie. Picrwsze posiedzenie 
naukowe odbędzie się w sali wykłado- 
wej Kliniki chorób wewn. w piątek 27. 
bm. Na porządku dziennym: i. Pokazy, 
które omówią: prof. Rencki, doc. Grek, 
doc. Sochański, dr. Tyszka, dr. Goerz. 
dr. Falkiewicz, dr. Szuperski. If) Od- 
czyt dra Tumidajskiego:  Roentgendja- 
gnostyka wóreczka żółciowego i jej zna- 
czenie dla kliniki. 

Polskie Towarzystwo Muzyczne We 
Lwowie. Chorążczyzna 7. W poniedzialek, 
3 lutego odbędzie się Doroczne Zwyczajne 
Walne Zgromadzenie członków Polskiego 
Tow. Muzycznago o godz. 5.30 wieczór w 
małej sali Pol. Tow. Muz. Porządek dzien- 
ny: 1) Sprawozdanie z czynności Towa- 
rzyslwa za rok 1926-87 2) Sprawozdamie 
Komisji rewizyjnej oraz absolutorjum dla 
Wydziału. 3) Uchwalenie budżełu ma rok 
1927-28. 4) Wybór zastępcy prezesa Tow. 
i 4 członków Wydziału, na 8 lała, tudzież 
3 członków komisji rewizyjnej na 1 rok. 
5) Wnioski, W razie, gdyby o godz. 5.30 
wieczór nie zebrał się komplet członków 
statutowo przepisamv, odbędzie się następ- 
ne Walne Zgromadzenie tego satnego dnia 


„i w tem samem miejscu o godz. 6 wiecz., 


RBA 


świetna  cherakterystyka 


bez względu na ilość obecnych. Za. Wy- 
dzial: Prezes Dr. A. Lubomirski. Sekre- 
tarz Dr. Z. Kulczycki. 

Związek Dublańczyków  Agronomów 
we Lwowie (ul. Kopernika 20.) zawiada- 
mia Kolegów, którzy ukończyli studja 
rolnicze na Politechnice lwowskiej we- 
dle starego trzyletniego programu, że na 
podstawie uchwały Rady Wydziału rol- 
niczo lasowego tejże Politechniki mają 
oni prawo przystępować do egzaminu 
dyplomowego najdalej w terminie do 
końca roku 1928. Zgłaszający się po tym 
terminie, będą musieli studja uzupełnić. 

Kursa repetytoryjne-przygotowawcze 
do egzaminów uproszczonych dla naŭ- 
zycieli szkół średnich íi seminarjów u- 
ządza już w najbliższym czasie Zarząd 
Jkręgu  Iwowsko-wołyńskiego Związku 
zawodowego N. P. Sz. Śr. we Lwowie. 
urs obejmuje wszystkie przedmioty e- 
'zaminacyjne. Na wykładowców upro- 
zono siły wybitnie fachowe, przeważnie 
4 uczelni wyższych. Dla pp. Kolegów 
« prowincji przeznacza się soboty i nie- 
lziele. Kurs trwa conajmniej trzy mie- 
jące. P. kandydaci opłacają 50 zł. mies. 
Pierwszy kurs rozpoczyna się w hó 
lym br. we Lwowie. Wszelkich informa- 
ji udziela wyczerpująco prezes Zwią- 
zku dr. Stanisław Buzath, Dąbrowskie- 
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Nauka gospodarstwa domowego roz- 
cznie się 1 lutego w Kole Polek, które 
"cdjęło tę inicjatywę, aby dać młodym 
xobom, przyszłym paniom domu moż- 
ność zapoznania się łeoretyoznie i prak- 
tycznig ze wszyglkiem, co wchodzi w za- 
"mes prowadzenia domu. Informacje i 
wpisy ul. Sokoła 1. na I. piętrze od godz. 
1 do 3-oiej. 

Z „Echa - Macierzy”. Zwyczajne doro- 
czna Walne Zgromadzenie członkóry Tow. 
odbędzie się w gmachu Skarbka w ponie: 
działek 30. bm. o godz. 6.30 wzgl. 7.30 
wiecz, 

Zwyczajne walne zgromadzenie Koła 
byłych członków Czytelni akademickiej 
we Lwowie odbędzie się w środę 1. lute- 
go br. o godz. 7 wiecz. w sali Czytelni 
akademickiej we Lwowie (ul. Łozińskie- 
go 7). 

Two Urzędniczek Pocztowych „Schro- 
nisko“ urządza ma cel budowy wlasnego 
domu Wieczór Kamawałowy w niedzieli 
5 lutego br. w salach Kasyna Oficerskie- 
go ul. Fredry pod laskawym protektorater 
JWPań Oktawii Popowiczowej i Wandy 
Norwid-Neugebamerowej oraz JWPanów 
Insp. Armji Gen. Dyw. Mieczysława Nor- 
wid-Neugebauera i Prez. Dyrekcji Poczt 
i Te]. Jane Popowicza. 

() Właściciela kinoteatrów przeciw 
nadmiernym oplatom widowiskowym 
Właściciele lwowskich  kinoteatrow wy- 
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stosowah do publcznoścu apel o pomoc: 
przeciw nadmiernym. oplatom widowisko: 
wym od biletów wstępu. Odezwa pmzyta- 
cza, że nawet w Warszawie przeciętne 
opłata na rzecz gminy wynosiła 85 groszy: 
od złotego, zaś gmina m. Lwawa zabiera 
45 groszy tytułem podatku. Zwraca się! 
przeciw wprowadzeniu do kim biletów ma- 
gietrackich, co będzie nowem obciążeniem 
kinoteatrów i wykazuje, że z powodu tak 
wysokich aplat ceny wstępów są wyso 
kie i nietylko nie mogą być zmiżone, ale. 
w razie jeśli władze nie zmienią swega 
stanowiska i nie zgodzą się na zniżkę 
opłat, szereg Kkinoteatrów będzie musiało 
być zamkniętych. W rezultacie nie tylko 
publiczność byłaby pozbawiona ulubionej 
rozrywki, lecz także liczna rzesze osób: 
zajętych w kimoteatrach zostałyby ska- 
zane ma bezrobocie 

Ghrześcijański Związek Czeladzi we 
Lwowie zayrasza wszystkich QCzeładników 
do zapisywania się w ich grono koleżań- 
skie. Związek ten założony przed rokiem, 
liczy obecnie 65 członków, posiada swoją 
orkiestrę smyczkową, bibljotekę i scenę, 
oraz przeprowadza w tych dniach kursa 
gimnazjalne i języków obcych. Zachęca 
się tych czeladników, którzy kochają pra- 
cę w organizacji i są na zasadach czysto 
katolickich, do współpracy, zapewniając 
im opiekę ze strony Związku oraz koleżań 
skie domowe ognisko. Wszelkie informa- 
cje oraz wpisy ma członków przyjmuje 
Selretarjat Związku Czeladzi codziennie 
od godziny 7 do 9 wieczorem w sali wla- 
snej przy ul. Gródeckiej 2 b, II p. (Dom' 
Katolicki, wejście od koszar Bema 1-sza 
brama. Telefon Nr. 4878. 

(—) Włamania i kradzieże. Z miesz- 
kania Anieli Nowakowskiej, zam. przy 
ul. Bocznej Stryjskiej 4., skradziono po 
włamaniu się garderobę wart. 740 zł, 
oraz na szkodę  Mieczysławy Kolczyń- 
skiej tam zamieszkałej sukienkę jedwab 
ną. — Na szkodę Antoniny Rabinówicz, 
zam. Tarnowskiego 12., skradziono, 
wczoraj z mieszkania futro krymskie, 
wart. 300 dolarów. — Nieznani sprawcy 
włamali się wczoraj do mieszkania Fei- 
gi Rattnesz przy ul. Tatarskiej 40. i skra 
dli garderobę wart. 300 zł — Z miesz- 
kania Katarzyny Pasiecznik, zam. przy 
ul. Zadwórzańskiej 29., skradziono wczo 
raj z mieszkania garderobę wart. 500 zł, 

(—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: Fryderyka 
Taubelsa za kradzież z włamaniem na 
szkodę Markusa Mehra, wł. budki i Jó- 
zefa Michnę, notowanego złodzieja za 
kradzież 2 kołder z wozu na szkodę nie- 


znanego właściciela. 
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Mieszanka Bohma ma przyjemny 


aromat, 
— m 


SULFOGOL, „asnon“ 


wypróbowany środek w chorobach dróg 
oddechowych (kaszel, chrypka it. d.) 
Do nabycia w aptekach, 
Cena flaszki syropu zł. 2'40. 
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Pomnik Orzeszkowej w Grodnie, Na 
jednym z placów miejskich w Grodnie ma 
stanąć pomnik Elizy Orzeszkowej. Wyko- 
nanie powienzono rzeżbiamzowi Romano- 
wiczoswi. 

Włoskie sztuki na naszych scenach. 
Rzymska „Tribuna' ogłasza sztuki auto- 
rów wloskich, które mają być w tym se- 
zonie grane w teatrach polskich. Są to 
„Diana © la Tuda“ — Piramdella, „Sły— 
Forzana, „Anto“ — Cana Venazitami'ego 
„Glanco” — Ercole Luigi  Morselli'ego. 
Dwaj ostatni autorzy mie byli jeszcze w 
Polgcę grani. 


——0——< 


Ze świafa. 


Kolski śpiowak w operze trjesteńskiej, 
„Dom Kichot“, opera Maseeneta, we Fran- 
cji prawie nie grana, ukaże się w tym se- 
zonie ma kilku scenach włoskich. Będzie 
też wystawiona w Trieście, gdzie do roli 
tytułowej pozyskano Zygmunta Zaleskie- 
go, znakomitego artystę poznańskiej o- 
peryt. 

Wiolka katastrofa w Argentynie. Miej- 
scowości Azlu i Lobenia w prowincji Bue 
nos Aires nawiedziła straszliwa trąba po- 
wietrzna. Setki domów uleglo zniszczeniu, 
ulice zawalone są gruzami i bowyrywt.- 
nani drzewami. Dotyuhczas stwierdzono 
śmierć jednej osoby, natomiast Kczba ram 
nych jes. bardzo duża. 
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Monety rzymskie w Marokkn. Robot- 
nicy, pracujący puzy budowie dróg w pol. 
Alarokku, natrafili ma tezy gliniana urny 
zawierające pieniądze, srebrne i bronzo- 
we. Urny te pochodzą z epoki rzymskiej. 
Jedna z mich zwłaszcza jest doskonale za 
konserwowama, U spodu mmy widnieje 


napis, którego odcyfrowaniem zajmą się 
specjaluści. 
Dochód z  piiaństwa. Amerykańska 


wrolyibioja dostarcza skarbowi Stanów Zj 
wcale pokaźnych dochodów. Od czasu jej 
istnienia, tj. od stycznia 1920 roku, try- 
bumaty Stanów  skazały przemytników 
alkoholu na łączną sumę 1 miljarda 470 
miljonów iramków. Do sumy tej dołączyć 
trzeba kary, wynoszące ogólem 22.500 lat 
więzienia! 

Cyganie kałami, W Kenatantynopolu 
stracono trzech członków bandy, która do 
konala zamachu na pociąg Kemala Paszy. 
Rolę oprawców "wzięli na siebie cyganie, 
utórzy po egzekucji sprzedawali części 
otryczka, jako talizman, licznym widzom, 

EE 


Życie karnawała. 


(ip) Tradycyjny Bal Prasy, któ- 
ry odbędzie się 4. lutego w saach Kasy- 
ma i Koła literackiego, w tym raku przej- 
dzie jeszdze swoją ustaloną, znakomitą 
sławę. Na ostamiem posiedzeniu Komi- 
tetu omówiono szczegółowo program i 
dzięki żywej inicjatywie członków Komi- 
letu cbmyšlono do corocznych atrakcyj, 
jak: miezwykle piękne, artystyczne kame- 
ty, malowane przez najlepszych polskich 
malarzy i malarki, do jednodniówki balo- 
wej, zasilonej przez najwybitniejsze pió- 


1a lwowskiego świata literackiego i pu- 
blicystycznego, cieszącego się slale tak 
wiekiem powodzeniem, biuletynu balo- 


wego dvdać jeszcze szereg innych, ma- 
łych niespodzianek. O naturze tych no- 
wych dtrakcyj bliżej pisać nie możemy, 
jeśli mają być one miespodziankami. Zado 
wolimy się zatem zapewmieniem, że przy 
czynią się one niewątpliwie do urozmai- 
cenia i uświdłnienia tego wieczoru, sta- 
nowiącego zawsze dlou każdego karnawa- 
lu we Lwowie. 

©) Bal Towarzystwa walki z gruźlicą. 
Już tylko dwa dni dzieli nas od Balu Tow. 
walki z gruźlicą, który odbędzie się w sa- 
Jach Kasyna oficerskiego w najbliższą so- 
botę dnia 28. bm. Należy się spodznewać, 
że Towarzystwo lwowskie zgromadzi się 
licznie na tym balu, którego znakomita or 
gamizecja daje rękojmię znakomitej za- 
bawy, zaś piękny cel zasluguje na gorą- 
o poparcie. Zatem w sobotę wszyscy chcą 
cy się zabawić, a zarazem przyczynić 
do pożytecznej akcji społecznej, powinni 
dać sobie rendez-vous w salach Kasyna 
oficerskiego. 

(.) Reprezentacyjny Wieczór karnawa* 
łowy „TOM.“ w salach Ratusza w dniu 
2. lutego zapowiada się świetnie. Gorliwe 
starania Pań Gospodyń, przedstanricielek 
tutejszej elity towarzyskiej, oraz dzielna 
współpraca zastępu Panów, w końcu iros: 
kliwy układ programu zabawy przez ko- 
mitet, nakazują spodziewać się bardzo 
udatnego wieczeru. Między innemi atrak- 
cjami Komitet postanowil pozyskać dwa 
zespoły omkiestrowe, z których  naprze- 
mian jeden będzie przygrywał do starych 
tańców, jak: poloneze, walca, mazura, 
drugi zaś do charlestona, black-bottomów 
i bluesów. 

Bał Dubłański. Już od kilku tygodni 
wre praca około tego balu, który nie- 
tylko nie zawiedzie tradycji, ale prze- 
ścignie najśmielsze marzenia zarówno 
udziałem publiczności, jak świetną za- 
bawą. Panie Gospodynie, udzielając Ko- 
mitetowi łaskawej pomocy, odbyły już 
zebranie pod przewodnictwem JWPani 
Woj. hr. Marji Dunin-Borkowskiej. Pro- 
tektorat nad bałem objęły łaskawie pa- 
nie: Woj. Marja hr. Dunin-Borkowska, 
ord. Czerkawska-Golejewska, Stetanowa 
hr. Badeniowa, Stanisława hr. Skarbko- 
wa, Leonowa hr. Szeptycka, oraz pano- 
wie: J. M. rektor prof. Juljan Tokarski, 
dziekan prof. Jan Ladenberger, prof. 
Karol Malsberg, gen. dyw. Władysław 
Sikorski, Agenor hr. Gołuchowski, Woj- 
ciech hr. Gołuchowski, Kazimierz Przy- 
hysławski. 


Uboga staruszka, 65 lat licząca, kaleka. 
ma amputowaną noge i uszkodzoną rękę. 
wskutek czego jest zupełnie niezdolną do 
pracy, prosi o łaskawą pomoc. Dałki skie- 
rować należy do Administracji, dła stara- 
szki kaleki. 
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„GAZETA PURANNA” z dnia 27. stycznia 1928 


Falalna trzynastka. 


DDWIECZNA WALKA Z PRZESĄDAMI I ZABOBONAMI. — TAJEMNICE FATALNEJ TRZYNASTKI. 


Nr. 294 


ORYGI- 


NALNY „KLUB TRZYNASTU'. — LUDZIE, KTÓRZY MAJĄ ODWAGĘ. — NIEZWYKŁY BANKIET. — CIEKAWY 
OPIS DZIENNIKARZA LONDYŃSKIEGO, 


Londyn, w styczniu. 

(H). Przesąd i zabobon jest odwie- 
czny, równie niemal stary, jek ludz- 
kość. Ale i walka z przesąden nie o 
wiele jest odeń młodsza. Już w maj- 
dawniejszych czasach istnieli ludzie, 
którzy wytaczali bój panującym zabo- 
bonom, wyśmiewali się i zwalczali. 
Mimo to niektóre zabobony posiadają 

niezwykłą się witalną 

i utrzymały się po dzień dzisiejszy w 
dawnej i nienaruszonej mocy. 

Jednym z takich przesądów jest o- 
wa fatalna opuja, którą posiada 

biedna trzynastka. 

A opinja ta istniała już u Egipcjan i 
Ghaldejczyków i przechodziła od naro- 
du do narodu, od wieku do wieku. 

Skąd pochodzi ten. dziwny i zasta- 
nawiający przósąd? 

Zrodził się on wskutek niezwykłe 
go i wyjątkowego stanowiska, wyzna- 
czonego niegdyś 


Ze sporta. 


(Do ryciny na stronie I-szei). 
dwunaste, 
uważanej za liczbę doskonałą i skoń. 
czoną. To też wykroczenie poza obręb 
dwunastki zaczęło uchodzić za symbol 
nieszczęścia i zapowiedzi katastrof 
rozunaitego rodzaju. 
Nieraz występowiano do boju z tym 
starym przesądem. 
W sposób bardzo energiczny podjęta 
została walka przez kilkunastu Lon- 
dyńczyków, którzy założyli sławny 
„Klub Trzynastu”, 
Od czasu powstania tego związku mi- 
nęło szereg lat, Mimo to klub istnieje 
dotad, gdyż po śmierci jakiegoś człon- 
ka, przy mowano drogą wyboru nowe 
go, przyczem nie wolno było przekra- 
czyć trzynestki. 

Pewien dziennikarz angielski, któ- 
Tego dopuszczono pewnego razu na u- 
roczysty bankiet „Klubu Trzynastu", 
lak opisuje swoje wrażenia: 

„Gdy wszedłem do wspaniale u- 


Narciarze polscy 


NA MISTRZOSTWA FRANCJI. 


Lwów, 26. stycznia, 
W tegoracznych zawodach o mi- 
strzostwo Francji w nanrciarstw:e, któ- 
re odbędą się w Chamonix w dniach 
26—-29 stycznia br., weżmie udział 
trzykrotna mistrzyni Poiski J, Lotecz- 
kowa, która będz e bronić zduhylozo W 


oraz byty mistrz Poldzi H. Mucken 
brun. Delegatem P. Z. Narciarshkieg 
i kierownikiem ektpedycji st p. di 
Polakiewicz. Ze wzglęśu na przygoo 
wania do Igrzysk zimowych, rozmiary 
ekspedycji ograniczono, 


* 
NORWESCY MISTRZOWIE NA 
ZIMOWEJ OLIMPJADZIE. 

W przewidywaniach, kto będzie 
zwycięzcą w olimpijskich zawo- 
dach narciarskich świat cały zu- 
pełnie zgodnie oddaje palmę pier- 
wszeństwa bezkonkurencyjnym 
Norwegom. Szykują oni do SL. Mo- 
ritz liczną i doskonałą ekspedycję, 
na której czele stoja mistrzowie, 
znani ze zwycięstw na Igrzyskach 
Olimpijskich 1924 roku w Cha- 
monix. 

Przedewszystkiem więc w bie- 
gu na 50 km. i w zawodach złlożo- 
nych (bieg i skok) startować będzie 
sławny narciarz Thorleif Haug, 
który w 1924 r. zajął pierwsze miej 
sca w biegu na 50 km, w. czasie 
3 g. 44 m. 32 s., w biegu na 18 km. 
w czasie 1 g. 14 m. 31 s., w skokach 
trzecie miejsce z notą 18 i odległo- 
ścia 44,5 i 44 m. oraz w zawodach 
złożonych też pierwsze miejsce. 

Nie braknie także imponującego 
skoczka Tullin Thams'a, który w 
Chamonix, skacząc w konkursie 
zajął pierwsze miejsce długością 
skoku 49,49 m., zaś poza konkur- 
sem pobił rekord światowy, skacząe 
na odległość 58.5 m. Rzecz natural- 
na, iż skoczek ten na skoczni olim- 
pijskiej w St. Moritz, dozwalającej 
na wykonanie skoków ponad 60 m. 
(na pierwszym konkursie małej 
skoczni osiągnięto już 63 m.) za- 
dziwi imponującym rekordem. 


R R z NÓŻ NZ ŻŻ CCA ZZ Ri E PA 1-4 _ ZA SB 


Trzecim narciarzem norweskim, 
znanym już z listy zwycięzców 
1924 roku jest Grottumbraaien, 
który w Chamonix zajął trzecie 
miejsce w zawodach złożonych. 


* 
NIEMCY ZWĘŻAJĄ PROGRAM 
WYSTĄPIENIA OLIMPIJSKIEGO. 
Niemieckie apelyty na Igrzyska 
IX. Olimpjady są lak wielkie, że 
początkowo chcieli oni obsadzić 
wszystkie konkurencje olimpijskie 
bez wyjątku i w pełnej liczbie, tj, 
po cz.erech zawodników do każde- 
go punktu. Lecz po obliczeniu się 
z siłami, Niemcy przyszli do prze- 
konania, że o wiele prakiyczniej 
będzie zrezygnować z imponowa- 
nia ilościa reprezeniacji i ograni- 
czyć się do wysłania tylko tych za- 
wodników, kiórzy mają szanse na 
zajęcie jakiegokolwiek miejsca. Z 
lego względu Niemcy zmieniają obe 
cnie listę reprezentacji lekkoallety- 
cznej, zmniejszają ilość zawodni- 
ków, a z obsadzenia pewnych punk 
tów programu, jak naprzykład 
trójskoku, biegów przez płotki itp. 
rezygnują zupełnie. 


x 
POŁUD.-AMERYKAŃSCY PIŁKARZE 
W PRZEDDZIEŃ OLIMPJADY. 

W krzju najwyższej klasy piłki no- 
znej — Poludniowej Ameryce — pil- 
karze przygotowują się z wielkim za- 
rałem do olimpijskiego tmrnieju pil- 
karskieyo w Amsterdamie. Ostatnio 
cdbył się zjazd związków piłkarskich 
Argentyny, Brazylji, Chili, Peru, Boli- 
wji i Urugwaju, który uchwalił roze- 
granie turnie'u pomiędzy reprezenta 
cjami tych krajów. Ponieważ w tur- 


nieju tym wezmą udział drużyny 
które w pewien czas później zjawią 
się w Amsterdamie, z drugiej zaś 


strony, ponieważ w Europie nie znajdą 
oni prawdopodobnie przeciwników lep- 
szych od siebie — jest oczywistem 
że zwycięstwo w tym wielkim połud 
niowo-amerykańskim turnieju wskaże 
nam przyszłetw olimpijskiego mistrza 
niikarskiego. 


rządzonej sali, w której miało odbyć 
się zebranie towarzyskie klubu — 
formalnie zdrętwiałem! 
Z niesłychaną sumiennością uczy- 
. niono wszystko, co dreszczem yprzera- 
żenia przejęłoby czlowieka przesąd- 
nego. 
Bankict rozpoczął się punktualnie 
o godzinie 13-tej (l-ej w nocy). Człon- 
kowie nosili czarne, niesamowite, po- 
włóczyste płaszcze, a na szyji każdy 
z nich miał zamiast krawatki 
Sznur. 
Ku swoim miejscom poszli 
przez luk stojącej 
drabiny, 
co ma — jak wiadomo — zapowiadać 
rychią śmierć, - 

Ozdobę sali stanowiły wypełrane 
nietoperze, sowy, puszczyki, kruki, o- 
raz inne miłe i sympatyczne stwo- 
rzonka. Nad stołem biesiadniczyn wi- 
„łał w pozycji niezbyt estetycznej du- 
ży, czarny 


obecni 


kot, 
również wypchany. 

W zaimprowizowanej stajni staly 
nawet dwa białe osły, gdyż zwierzętom 
ym przypisuje się ezereg fatainych 
właściwości, Nie brakło naturalnie roz- 
piętego parasola. 

Widok nakrycia stołowego mógłby 
niejedną gospodynię nabawić ciężkiej 
choroby nerwowej. Flakony z kwiata- 
mi były przewrócone, noże leżały na 
krzyż, sól była rozsypana, a wino są- 
'zyło się z przewróconych butelek... 

Mimo lo bankiet odbył się bez 
wsre'kich komp kacyj i miał prze: 
' on hardzo wesoły i ożywiony... 
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Gwiazdka i O.łatek 
w Zwą:ku Obr. Lwowa 
*zięki ofiarności kupiectwa polskiego 
jeroty o Obrońcach Lwowa zostały 

szczodrze obdarowane. 
Lwów, 26 stycznia. 

(jp) W ub. niedzielę, o godz. 3-ej 
popol. urządził Związek Obrońców 
Lwowa, staraniem swej Sekcji Opieki 
Z. O. L. pod przewodniciwem p. He- 
teny Gurskiej, gwiazdkę dla sierot po 
voleglych i zmarłych Obrońcach Lwo- 
wa. Dzięki ofiarności kupiectwa pol- 
kiego, Związek mógł obdarować 86 
lzieci podarunkami, na które składa- 
ły się nie tylko słodycze i zabawki, 
ale talkże rozmaite praktyczne podarki 
jak bielizna, ubrania, buciki i tp. — 
Wszystkie obdarowane dzieci pozostają 
pod stałą opieką Sekcji Opieki Związ- 
ku Obrońców Lwowa, z wyjątkiem 
6-ga, kłóre są wychowywane w ©: 
chronce im. Józefa Pilsndskiego. 

Tę miłą i serdeczną uroczystość 
zaszezycili swą obecnością p. komise 
rzowa Strzelecka, ks. O, Bronisław z 
Zakonu 00. Bermardynów, radca Ko- 
towski, imieniem Magistratu oraz por 
Rogal im. Komendy Miasta. 

Tego samego dnia o godz. 8 wiecz. 
w lokalu Związku zebrali się Obroń- 
cy Lwowa z rodzinami w liczbie około 
120-tu, celem tradycyjnego  przeła- 
mania się opłatkiem. Po wieczerzy, 
którą urozmaicały chóry  poszozegó|- 
nych odcinków oraz muzyka studene- 
ka, rozpoczęła się ochocza zabawa z 
tańcami, która trwała do rana. 

e ESA 
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Gn.azdec ko z drutu 
i biach; 


Londyn, w styczniu. 

Para gołębi, która zbudowała 
sobie gniazdo w pobliżu sklepu je- 
dnego z handla;zy starego żelas- 
twa w Londynic, użyła na budowę 
gniazda niezwykłego materjału. 
Oto, myszkując w pobliżu sklepu 
handlarza, zbierały ptaki skrzętnie 
kawalki drum i obrzynki blachy 
1 z lego to twardego materjału 
uwiły sobie gniazdcczko, ważące 
11 kilogramów. 


Każdy un'wersytst amer. 

małem miastem. 

Nowy Jork, w styczniu. 
„ (e) W ostatnich pięciu lalach 
liczbą studentów na amerykań- 
skich uniwersytetach i „colleges“ 
wzrosła o 25 pre. Uniwersytet Co- 
lumbia miał w ubiegłym roku 
szkolnym 32.244 studentów. Univer 
sily of California 25.584, Univer- 
Sity of Minnesota 16,751, Universi- 
ty of Illinois 13.394, University of 
Wisconsin 12.789, University of 
Chicago 12.679, Harward 10.81. 


Kongr`s śziewaczy 
w Waszy gtonie. 
Nowy Jork, w styczniu. 
(e) W dniach od 13. do 25. lutego 

E Odbrwać się będzie w Waszyng- 
ome wielki festival operowy. Stany 
Zjednoczone, Auglja, Prancja, Wzochy, 
Niemcy i Belgła będą reprezentowane 
przez swych, wybitnych śpiewaków 
wysłamych w tym celu de Ameryki na 
koszt ich rządów. 


GIEŁDY. 


z; NY 
GIELDA ZROŻOWA. 
Lwów, 25. stycznia. 
Syłuacją ną ogół bez zmiany. 
Kukurudza rumunska nieco podraża 
a, zresztą ceny utrzymują się na wyso- 
‘ości ostatnich notowań. 
Tendencja utrzymana, usposobienie 
bęzochotne, 
KITRSA ZBOŻOWE. 
Lwów, 25 styczn'u. 
„Pszenica kraj. dworska ex 1927 750— 
760 gr. 48.00—49.60, Pszenica kraj. zbio- 
rowa cx 1927 730—-740 gr. 46.00—47.00, 
Żyto małopolskie ex 1927 600 gr. 38.00— 
„ Jęczmień małopolski browarnia- 
ny 670 gr. 40.00—41.00, Jęczmień małop. 
przeiniałowy 640 gr. 33.50—34.50, Jęcz- 
nnen małop. pastewny  600-—610 gr. 
32.00—33,00, Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 32.00—33.00, Kukurudza rumuń- 
ska 35.50—36.50. Ziemniaki _ przemysło- 
we 5.50—6.00, Fasola biała 40.00—50.00, 
Fasolą kolorowa 40.00—45.00, Tasola 
krasa 50.00—55.00, Groch 1/2 Victoria 
55.00—-60.00, Groch polny 40.00—%50.00, 
Bobik 33.00—34.00 Mieszanka pastewna 
w ziarnie 00.00-00.00, Wyka 30.00—31.00 
Siano słodkie krajowe prasowane 7.50— 
5.50, Stoma prasowana 4.25—4.75, Hre- 
czku 40.75—41.75, Len 68.00—71.00, Łu- 
bin niebieski 21.75—22.75, Rzepak ozi- 
my ex 1927 68.00—71.00, Mąka pszenna 
40 proc. brutlo za netto łącznie z wor- 
kami loco Lwów 82.00-83.00, Mąka 
pszenna 50 proc. brutto za netto lacz 
nie z workami loco Lwów 75.50——75.50, 
Maka żytnia Gh proc. brutto za netto łą- 


cznie Z workami loco Lwów 59.00—650.00, < 


Grysik kukurudziany 49.00—50.00, Mąka 
kukurudziana 3160-—35.00, Otręby żyt- 
nie netto bez worka 24.25-24.75, Otręby 
pszenne netto bez worka 24.75—25.25, 
Kasza hreczana 50 proc. calówek 50 prac. 
połówek 11.00-73.00, Kasza jaglana 
71.25—75.25, Kasza jęczmienna 56.50— 
57.50, Pecak 54.00—55.00, Prose krajo 
we 42.00—14.00, Makuchy Iniane 49.00— 
50.50, Koniczyna czerwona krajowa natu- 


ralna  230.00—280.00, Mak niebieski 
100.80--120.00. Mak siwy 85.00-—100.00, 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 


1.70—1.80, Częstochowianka 75 kg. za 
sztukę 1.65—1 20. Worki używane dobre, 
za sztukę 1.50—1.60, 


„WAZWTĄ PYRANWS” z dnia 27. siycznia 1928. 


Kacik radiewn. 


rnUunaw nuis NADJOWYOCH. 
Gzwartek, 26 stycznia 1928 
Warszawa (1111) 1230 i nnsmisja 
onen dla młodzieży szkolnej. 16.40 
„Kącik dla kobiet". 19.85 Lekcja jezyka 
angielskiego. 20.30 Koncert w wykonaniu 


orkiestry dętej pod dyr. AL Sielskiego. 
(Muzyką egzotyczna). 22.50 Muzyka tą- 
RECZNIE. 


Kraków (566) 20.20 Uci koncert myu- 
tyki rosyjikie, (M. Mikuszewski śpiew. 
A. Malawski ekrzypce). 22.30 Muzyka, ta- 
neczna. ; 

Kałowica (422) 19.35 Odozyt pi. „Bar- 
neo“, 20.80 Transam. koncer z Warsza- 
wy. 22.30 Muzyka tameczma. 

Pozna (344) 2030 Koncert wieczor” 
ny. 22.30 Damcing z winiseni „Carlton. 

Wilno (435) 120.30 Transm. koncertu 
4 Warszawy, 

Modjolan (316) 2015 „Dziewczę z Za- 
chodu“ apera Pucciniego. 

Wrocław (322) 20.00 Transm. z Mo- 
nachjuma. 22.30 Lekcja tańca. 

Kopenhaga (337) 19.80 „Walkirje“ o- 
pem Wagnera. 

Praga (349) 19.30 Koncert symfonicz- 
ny (Beethoven, Czajkowski). 

Londyn (361) 20.30 „Fiddio“ 
Mazarta. 23,00 Muzyka tameczna.. 

Hamburg (394) 20.00 Transmisja kon- 
certu Akademji Śpiewaczej z Alttony. (Mi- 
sterjum muzyczne na chór, orkiestrę, so- 
listów). 

Rzym (440) 20.40 „Wosola wdówka“ 
opareika Lehara. 

Langenberg (458) 20.15 Audycja po- 
ówięcoema Afryce (Recytacje, śpiew). 22.30 
Muzyka tameczna, 

Berlin (484) 21.00 Koncert pupułarny. 
(W programie utwory Wabera, Liszta, 
Czajkowskiego). 28.30 Dencing. 

Wiedeń (517) 20.05 „Cavaleria musti- 
cana“ opera Mascagniego „Djamileh“ opera 
Rirada. 


apere 


GIELDA WĄŃDSZA.. hA 

Warszawa, 25. stycznia. (Tel. G. P) 
Bank Dyskontowy 136, Bank Handlowy 
123, Bank Polski 162 i pół, Bark Zw. 
Sp. Zar. 93, Spiess 155, Dąbrowa 65, 
Wysoka 144, Węgiel] 86, Nobel 38.50, Mo 
drzejów 41, Ostrowiec 83. Rohn 19, Sta- 


- rachowice 59, Ursus 11.75. 
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WaurSzuwa, 25.* stycznia, (Tel. G. P.) 
Belgja 123.54, Holandja 358.80, Londyn 
18.35, N. Jork 8.88, Paryż 34.95.56, Praga 
26.35, Szwajcarja 171.27, Wiedeń 125.19, 
5 proc. pożyczka konwers. 67, poż. kol. 
konwers. 61, pożyczka kolejowa 102, po- 
życzka dolarowa 85.25, dolarówka Gł, 
8 proc. listy zast. Banku Gosp. Kraj. 83, 
8 proc. listy zast. Banku Rolnego 93, 
8 proc. oblig. komun. Banku Gosp. 
Kraj. 93. 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 


Kraków, 25. stycznia, (Tel. G. P.) Zie 
leniewski 164, Parowozy 38, Górka 90, 
Sierszą g. 14.30, Siersza el. 54. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, 25. stycznia. (Tel. G. P.) Pa- 
ryż 20.41, Londyn 25.30 i trzy czwarte, 


N. Jork 5.19,20, Belgja 72.35, Włochy 
27.48 i pół, Hiszpanja 88.05, Holandja 
209.55, Berlin 123.80, Wiedeń 73.20, 


Sztokholm 139.40, Oslo 138.20, Kopenha 
ga 139.10, Sofja 3.74 i pół, Praga 15.38 
i pół, Warszawa 58.25, Budapeszt 90ł80, 
Białogród 9.13 i trzy czwarte, Ateny 6.80 
Konstantynopol 2.69, Bukareszt 3.20, 
Holsingfors 13.09, Buenos Aires 222. 


GIELDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 25. stycznia (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 285.62, Belgrąd 12.46 i trzy 
czwarte, Berlin 168.86, Rrukselą 88.64, 
Budapeszt 123.84, Bukareszt 436 i! 
ćwierć, Kopenhaga 189.55, Londyn 34.52 
i trzy czwarte, Madryt 120, Medjolan 
37.51 i pół, N. Jork 708.05, Oslo 188.35, 
Paryż 27.38, Praga 20.87 6/8, Sofja 5.09 
7,8, Sztokholm 190.10, Warszawa 79.66, 
Zurych 136.36, Amerykańskie 705,40, 
Niemieckie 168.65, Francuskie 27.97, Ju- 
gosłowiańskie 12.41, Czeskie 20.84 j pół, 
Szwajcarskie 136.06, Renia majowa 0.71 
Renta lutoawą 0.74, Renta koronowa 
0.511, Dunaj S. Adria 87.30, Bankvgrain 
30, Badeniuodił 125.75, Kreditanatalt 64.14 
Amglobafik 6, Hipeletzny 76, Kompas 0.88 
Länderbenk 27.55, Merkury 87-65, Kolej 
pólmocna 10.75. Czerntowee 60, Austr. kal 
państw. 27.70, Kolej południowa 18.25, Ce 
ment 67, Browary 116, Alpiny 43.35, Berg 
u. Hutten 741, Poldi Hytte 153, Rima 141.76 
Skoda 255.25, Siersza 11, Silesia 0.24. A- 


l 


Monachmm (536) ŻU.UU „Aimenrausci 
und Edelwess“ sztuka ludowa w 5 ak- 
tach. 

—— 
Piątek 27. stycznia 1928, 

Warszawa (1111) 17.20 Odczyt pt. „Zi 
ma i lata we Wschodnich Karpatach", 
wygl- dr. M. Ostowicz, 1745 Koncert w 
wykonaniu orkiestry mandotimowej, 19.30 
Odczyt pt. „O rozpowszechnieniu chorób 
wemerycznych w Polsce“, 19.55 Pogadam- 
kę muzyczną wygł prof. Stan. Niewiadom 
ski, 20.15 Transm. koncentu symfoniczne- 
go z Filharmonji Warszawskiej, 22.00 Sy- 
mal czasy, komunikaty. 

Kraków (586) 19.30 Odczyi pt. „Zamia- 
na koniunktury gospodarczej w Polsce w 
r. 1926" wygl. prof. Dr. A. Krzyżanowski, 
20.15 Transm. z Warszawy. 

Poznań (344), Katowice (422), Wilno 
(435) 2015 Transmisja koncertu symi. z 
Warszawy. 

Królewiec (328) 20.00 „Carmen“ opera 
Bizeta. (Transmisja z teatru). 

Neapol (333) 20.50 „Połlinuto”, 
w 3 aktach Donizettiego. 

Londyn (366) 21.00 Transmisja kon- 
oerlu symfonicznego z Queen Hall. 24.00 
Muzyka taneczna. 

Lipsk (366) 19.00 Amtoni Wildgans 
czyta własne utwory. 20.00 „Zaia“, ope- 
ra w 2 aktach Mozarta. 22.30 Londyńska 
orkiestra, jazzbendowa. 

Hamburg (394) 20.00 „Bangbix', ko- 
medja w 5 aktach, 28.30 Dancing. 

Langenberg (468) 20.00 „Elga“, sześć 
scen Gerhandta Hauptmanna. Muzyka L. 
Mendelssohna, 22.30 Muzyka taneczna. 

Berlin (484) 20.00 „Tosca“, opera w 3 
aktach Puceijniego (Tranem. z opery w 
Ghartottenburgu), 23.00 Jazzband. 

Brnksela (508) 20.15 „Samson i Da- 
lila", opera Saimt-Saensa- 

Wiedeń (517) 20.30 „Das Puppenspiel 
von Dr. Faust" (Imscenizecja radiowa). 

Monzohjum (535) 20.08 Koncert sym- 
faniem 9135 Kammrzvcie H. Teisana 


opera 


pollo 196.75. Famto 6.90, Karpaty 29, Ga- 
licja 84.50, Nadta 37.70. 


GIEŁDA PARYSKA 

Paryż, 25. stycznia. (Tel. G. P.) Lon- 
dyn 124.02, N. Jork 25.44, Belgja 354.14, 
Hiszpanja 431, Włochy 134.50, Szwajca- 
cja 490, Danja 681 į ćwierć, Holandja 
1026 i pół, Norwegja 677, Szwecja 684, 
Praga 75.50, Rumunja 15.70, Niemcy 
604, Wiedeń 859. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 


Londyn, 25. stycznia. (Tel. G. P) N. 
Jork 487 1382,  Hołandja 12.08 3/16, 
Francja 124.02, Belgja 31.99 i trzy czwar 
te, Włochy 92.11, Niemcy 20.44 i trzy 
czwąrte, Szwajcarja 25.30 5/8, Hiszpanja 
28.74 i pół, Danja 18.20 f/8, Szwecja 
18.16,  Norwegja 18.332, Helsingfors 
193.68, Praga 164.46, Wiedeń 34.58, War 
«zawa 43.50. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 26. stycznia, 

Tendencja chwiejna, kurs utrzy- 
many. Obrót średni. 

WA "Y. Dolary atneryk. 
do 88825 dolary kanad. 
do 8.84 korony czeskie 
do 0. 40 szyling! aust. 1.25 — 
do 1.26 — leje 0.0533 do 00566 
franki francuskie 0.35— do 0.3550 
frank! szwałcarskie © 7?' 50 do 1. 2 —- 
funty szterlingi 4 40 — do 4: 70 
Czerwi ńce sowieckie za jeden — — 
qi =— 

ZŁOTO. 20 koron 364)— 
36770: 20 franków 34:0 — 
3470 20 marek n. 4. 4 — 
4270 - iQ rubli ros 46.80 — 
4: 2u — 

SREBRO. Korova anste 
de 072 — 5 kor. austr. 260 — d: 
270 -  floren rustre, 80 — do 
i 85 — rubie ros. 810 — u 
ko- ieiki! za rube! 155 — do 


&6775 
8.8350 
0.26 20 


do 
do 
do 
de 
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Śchorowaną staruszkę, niezdolną z2 
pslnie do pracy, wdowę po muzykańcie 
Teatru Wielkiego, polecamy  laskawym 
względom naszych Czytelników. Skład:. 
pod A F. przyjmuje Administracja, która 
również na żądanie udzieli adresu szcze 
gółowego. 
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WGŁOSZENIA. 


NAUKA 1 WIUKBUWANIE 
10 groszy za wyraz. 


aURSY HANDLOWE J. BIASCHSPRUN- 
GA, Lyczakowską 34, przyjmują wpi- 
sy na nowy 5-cio miesięczny kurs ham- 
dłowy. Pisanie na maszynach. Steno- 
grafja. Początek nauki 1. lutego. 929-3 


ŁUBKDPUNBENUA. 
12 groszy za wyrāš. 


aANBGZKO Kochana, przyjazd swój do 


Lwowa opóźnię, wyślij list na poste 
restante Przemyśl, tęsknię  niewy- 
wnie, Twój Wacek. 1058 


KUSAUXY POSZUKIWANE 
8 Wrosze za wyraz. i 


INŻYNIER chemii bujsdzo zdolny, wla- 
dajacy w słowie i piśmie językiem pol- 
skim, niemieckim i czeskim, kawaler, 
poszukuje odpowiedniej posady.  Zgło- 
szenia pod „Chemik do Adm. 1046 


DROGEAZYSTA, mlody, enengiczny, z 
dobrą praktyką poszukuje pracy. Żglo- 
szemia: „Drogerzysla' do Administr. 

1049 


OGRODNIK z długolelnią praktyką, żo- 
naty, poszukuje posady na omynarję od 
marca. Adres: Jan Mucha, Sawczyn p. 
Moszków k. Sokala. 997-3 


WOLNE POSADI. 
10 groszy za wyraz. 


CHŁOPGA biurowego dobrze poleconego 
poszukuje 5. A. „Oikos“ Lwów, ul. 3-g0 
Maja 16 F 1048-2 


ZASTĘPGŁ do sprzedaży pierwszorzędnych 
wirówek do mleka na dobrych warun- 
kach poszukiwani przez zagraniczną 
fabrykę. Uwzględniape będą zgłoszenia 
tylko poważnych  reflektantów, znają- 
cych stosunki miejscowe i mogących się 
wykazać dobrymi wynikami osiągmią” 
tymi ne tem polu. Szczególowe oferty 
z podaniem poważnych referencji pod 
„Wysoki Zarobek“ do Biura Ogłoszeń 
Scherera Lwów, Pasaż Hausmana. 

1056 


BZURAM od 1. lutego dla modoh dwóch 
synów, słuchaczów Politechniki pokoju 
ladnego, ciepiego z osobnym wchodem, 
z dobrym, zdrowym wiktem. Bliskość 
Polstechnik, pożądana. Dr. Mondscheam, 
Stanisławów. 1042 4 


GARAŻ oddzielny box ul. Stryjska 3 do 
wynajęcia. Wiadomość telef. 39—90. ` 
1029-2, 


MIASZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. 


POKOJU z całem utrzymasiem pnzy so- 
lidnaj i poważnej rodzinie, poszukuje 
od 15. lutego mloda pamienka na sta- 
nowisku. Zgłoszemia lisłowme: Lwów I. 
skrytka pocztowa 114. 1031-2 


KUPNO i SPRZEDAŻ, 
12 groszy za wyraz: 


RÓŻNE antyczne meble sprzedam, Sapic- 
hy 5a I. p. 1047-4 


INO - APARAT amatorski do sprzeda- 
mia. Żyblikiewicza 27, M p. od 3—. 
1051-2 


PLUIRO DOMOWE, BIELONE, SUROWE, 
RĘCZNIKI, obrusy, sprzedaje po ce-. 
nach fabrycznych hurtownie i detsjli- 
cznie. Włościańska tkalnia „Włókno 
Lwów, Zamarstynowską 30. Próbki wy- 
svlemy bezmłaśnia 1050-2 


WSPANIAŁY gabinet męski, stylu firan- 
cyskiego, mahoniowy, z brązami oka-, 
zyjnmie sprzedam, ul. Potockiego 28, To- 
polski. 1057-2 


KASETKI wertheimowskie, Jals, zatrza- 
ski do drzwi, kłódki amerykańskie po- 
leca Rentschnaz, Legjonów 37. 692-10 
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DNIA 1 LUTEGO 1328 przenoszę siedzibę 
uwzędową z Nowego Siola do Trembo- 
wh, Maurycy Werber, mierniczy przy- | 
siegły. 1059 


LECZY 


przetwor zelszą 


ROŻNE DONIESIENiA. 

10 m ESEE) za WYTAZ. 
SMAKOSZE, osłabieni, | Rowan łom cho- 
Tzy piersiowo, nerwowi jedzcie najszla- 
chetniejszy ze wszystkich miodów i wy 
solkiej wartości leczniczej kwiatowy, 
górski miód pszczelny!! Własna pasie 
ka, za czystość i prawdziwość miodu 
gwaramcja! Blaszanka 5 kg. wraz z o- 
płatą poczt. 30 zł. Szustowski Michał, 
em. kier, szkoły Hrebenów k. Skolego. 

946-4 


ZDOLNY, młody lekarz dentysta (doktor) 
poszukiwany do wspólnego prowadze- 
mia juz istniejącego zakładu dentystycz- 
nego w wiełkiem mieście przemysło- 
wem. Zgłoszenia do Administracji „Ga- 
zety Poranne], Lwów pod „F.38'. 1043 


POSZUKUJĘ SZLIFIERZA, który posiada 
koncesję lub prawo do wykonywania 
spółki, mogę dać miejsce i wszelkie u- 


rządzemia. Oferty pod „Dobry waru- 
nek Nr. 555" Administracja Gaz. Por. 
1053-4. 


WIEJSKA NIEWINNOŚĆ. 
— Qzy był kto w mojej nieobecności? 
— Tak. Przyszedł jakiś pan i zabrał 


cale umeblowanie. 


IWYCIEŃCZENIE-BLEDNICE 
HEMOGEN 


„GAZFTA PORANNA" z dnia 27. stycznia 1928. 


AUTOBUSY I SAMOCHODY ciężarowe, HANDEL kolonialny z- restauracją lub 
znanej marki „Fross-Būssing“ poleca restaurację dobrze. prosperująca we 
Eltcha, Legjonów 1. 37. Telef. 17-11. Wschodniej Małopolsce,  wydzierżawia. 

10398-15 Zsitoszemia: „Gazeta Poranna“ pod 

_ „Dzierżawa“ 1003-5 

| | KOoMFARA Andrzej, Zalęże, "unieważnia 
| igi zgubioną książeczkę wojskową, wysta- 
wiioną _wioną przez PKU. Rze PKU. Rzeszów. 1041 


KAŻDEMU bez poręki sprzeda i wypo- 
życzy meble wszelkiego rodzaju na dłu- 
gotermimowe spłaty firma Jakób Czysz, 
Lwów, Rutowskiego 7 (naprzeciw ka- 
tedrv). Rok założenia 1804 R94-15 


w GAZECIE 
PORANNEJ | 
| 


OD PÓŁ WIEKU powSZECHKŁ Krem Ogórkowy nadaje p ękną 
ZNANYZE SKUTECZNOŚCI i delikatną cerę. 


Krem Venus usuwa pryszcze, li- 
pRAGO szaje i piegi. 

STGÓRSKIEGO Agatol i Mentciin najlepsze prosz- 
STWARDNIENIA] wa ki do zębów. ` 


e DCISKI = Sam Eksikans po jednym użyciu usuwa 

: przykry zapach potu. 

LABORATORJUM A T. G YA RSKI, WARSZAWA. 
= badać wszedzie, > 


PRZETARG. 


6. Wojskowy Szpital Okregowy we Lwowie, ro pisuje uieograni- 
czony przetarg pnbliczny na dostawę w miesiącu marcu, kwietniu 
i maju br. artykulów żywnościowy h jak kasz i krup wszeliiego ro- 
dzaju, mąki, cukru, śliwek, 6 armolady, kawy, herbaty, Soii, masła 
deserowego, jaj świeżych i t. p. 

Artykuły maą być pierwszej jakcści i mają być dostarczine do 
prowiantury 6. Szpitala Okręgowego we Lwowie ul. Łyczakowska l. 26 
na każdorazowe zapot zebvwanie. 

Oferty ostemrlowane w „zalakowanych konertach z napisem na 
kopercie na jakie artykuły opiewają. należy wnieść do dnia 21 lute- 
go br. godz. IX. rano do Komendy Szp tala osobno na maso i jaja, 
osobno na pozostałe artykuły, poczem nas.ąpi komisyjne Otwarcie 
ofert i ewentnalny przetarg ustn . 

Bliższych informacji udziela ofic. żywn. Szpitala. 

Wad um w kwocie 200 zł. należy złożyć u Płatnik. 6. Szpitala 
Okręgowego a dowód złożenia dołączyć do ofe ty. 


We Lwowie, dnia 24 stycznia 1 28. 


WARSIN 


Komendant S-p'tala. 


Do L. 289/28. 
Komitet budcwy iinji telefonicznych powaiu Podh:jeckiego 
og!asza 


KONKURS 


na dostar'z*n'e 2.377 sosnowych słupów, telefonicznych. długość 
słupów wynosić winna 8 m. średnica n wi rzchołka najmniej 
15 cm. w dolnym zaś końcu najmniej 20 cm. 

Słupy winne być proste bez sęków, czysto okorowane bez- 
warunkowo cię ia zimowego wyrobione 2/3 długości, licząc od 
ziomka z drzewa zdrowego. U dołu słupy muszą być równo ot- 
cięte u góry zaś mają być ścięte w formie caszku. 

Słupy w nne być w dolny a końcu do wysokości 2 m. opa- 
lone wz lędnie osmolone. 

Oferty należy składać w kopertach opieczętowanych na ręce 
moje w Starostwie Podhajeckim najpóźn ej do dnia 3 lutego br. 
do 12-tej godziny. 

Oferty nieuwzglednione pozostaną bez odpowiedzi. 


Przewodniczący Komitetu Budowy Linji Telefonieznej 
w Podhajcach 


Starosta: (—) Qlszewskti. | 


Nr. S394 


SEQRTOWCE! botogralka Sportowa przy- 
jeżdża chwiłowo, Lwów zdejmie, mo- 
menty dla pism AB wych, zagranicz- 


nerh Waller. Wamiaentdóej 14 LED 


Zawiadom en:e. 
ROZPOCZYN M NiWE Piw: TxE KURSA I 
JĘZYKA ANGIELSK:EGO 
w czasie od 15. sty:zna d 1go u 


= 


texo, w cenia 7 złp. mies.  roszę 
o łaskawe zgoszenia we właściwym 
cza ie. 


HARRY GRUEN 
Lwów, Ruto skiego 16 mez. na prawo 


EVIS TE 


inż. N. ELTZ 
wytwórnia anaratów radjawych 


„RADIONE% 


we Wiedniu. 


SENZACYJ A NOWOŚĆ 
Najn wsze, najlepsze ap raty ra- 
djowe — — — części składowe. 


Genera ne zastęps wo na całą 
oiskę (z wyj. wojew. Śląsk ego 


„GEKAEM” 


S. z O. O0. 
przedsięb orstwo dla Handlu 
kraj. 1 zagr. 
Lwów, pl Ma:jacki 8. 


NOWOULWURZON í 


Dom handlowo - KOM SOWY 


„COMMERCE” 


Lwów, Fułowskiego 'Ļ 
(n:ezanin. 
przeprowadza wszelkie transakce han- 
diowe; knupu'e i sprze aje drzewostany, 
mają ki ziem kie i ziem op.ody. 
Obecn e zapotrzebujamy drzewostanów wsze|- 
kiego rodzaju i klika większych ma'ątków 
zi mskich na dob ych warun*ach. 


WARZYWNE, A Wi 
« | GOSPCDARSKIE : 


z p'erwszorzędn ch plantacji alo- 
wych i zag anicznych, o najwyższe, 
sile k ełkowania — poia 


EDMUND RIEDL 


SKŁAD NASION 
| Lwów, ul. Rutowskiego 3. 


Cenniki szczog0ł6wE WYsYłam na żądanie. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz l-szpultowy milimetrowy 
(szer. 30 min.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
siem 12 gr., za wiersz 1 szpalt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 3b gr., 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono 


Szwajcarska Fabryka Lo zomotyw i | Maszyn. w WINTERTHUR 


Podaje niniejszem do wiadomości, że rozwiązała swój stosunek przedstawicielski z firmą „,IHiG'* i oddała swoje przed- 
stawicielstwo na Maiopolskę i części kresów wyłącznie firmie 


Zakład Budowy Miynów Riesel, Schieber i Friediander 


we Lwowie, ulica Hetmańska 24. 


z ważnością od dnia 1. stycznia 1928. 
Interesenci są proszeni odnieść się w sprawie motorów Winterthur do wymienione: firmy. 


posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł, pół strony ogłoszeniowej 150 zł, 
«ała strona tekstowa 480 zł, cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł Ogłosze- 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło 
szenia osobno stojące i bez numeru doli 
czamy 25 proc. Odpowiedziałności za ter- 
minowy druk nie przyjmujemy. Porta 


milimetrowy (szer. 60 nm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
kocespondencje 12 gr., prywatne za sio 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub } 


miczny itd.) 50 gr. za wiersz i szpalt. | 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GIEODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga; 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów  (szpalt), trkstowe na 4 łamy 
(szpalty). 
PRENUMERATA miesłęcznay 
Z dostawą na miejsce lab pree- 
syłką pocztową . 
Bez dostawy . » «a 
Za granica Są FE 


.... 
mł. 3.50 
zł 7.00 


Qup. zed, STEVAN GKŁYŁANOWOKK 


